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Krwawa zemsta zredukowanego robotnika 


Trzy Kule rewolwerowe położyły Kres życiu przemysłowca Józefa Dobranickiego 
Ohydna zbrodnia wstrząsnęła wczoraj Łodzią 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
Urwawęgo saraosgdu partyjnego, 
dokonanego ma osobie Witkow- 
skiego, przez członka związku 


Przebieg aktu zemsty przedsta- 
wia się następująco: 
W dniu wczorajszym o godzinie 


4-ej po południu zjawił się na te-| „Zdala już widzimy grupki żywo|„Nie bójcie się, 


„udał sie niezwłocznie na miejsce 
i è P e 
iprzestępsiwa. Oto, jak opisuje on 
swe wrażenią: 


. młodzieży komunistycznej Szlenc-|renie fabrycznym Stefan Jabłoń. dyskutujących mieszkańców ulicy 


kiego, 
szym 
wych rozeszła się po mieście po- 
fłoska o zamordowaniu przez ro- 
botnika fabrykanta Józefa Dobra- 
nickiego, 


gdy oło w dniu wczoraj- 


ski, wdając się w pogawędkę z 


w godzinach popołudnio-;robotnikiem tej fabryki, niejakim 


sunki, panujące obecnie w fabry- 
ce i kiedy fabryka ma ruszyć 
pełni W odpowiedzi na to, Nowa- 


Natychmiast zwróciliśmy się te-|kowski oświadczył, iż nic nie wie 
lefonicznie o potwierdzenie po-|co się dzieje w fabryce, bowiem 


głoski do urzędu śledczego, gdzie znajduje się na urlopie, 


niestety potwierdzono nam 
Stęzną WiieomMOŚŚ, 
Miejscem krwawego 


poczem 


tra- pożegnał się z Jablońskim. 


Jabłoński dalej skręcił się po 


zamachu podwórzu iabrycznem chcąc spot | 


Cegielnianej, 


objawiał checi do ucieczki. 


Jest to młody, zaledwie 22-dwulet 


Włożył najspokojniej rewolwer|ni mężczyzna, szczupły, chudere 


do kieszeni i rzekł do mnie: 
do was strzelać 
nie będę*, 


poczem wyszedł na podwórze fa- 


; Przed samą fabryką tłum ludzi; | bryczne i usiadł na ławce pod szo- 
Nowakowskim, pytając go o sto-|porządek utrzymuje policja konń1|pą. Bałem się wyjść z portierni, 


i piesza 


Przedostawszy się przez ciżbę 


do pierwszego posterunku, który misarjatu, 


nas przepuszcza za okazaniem le- 
śitymacji wchodzimy do ciasnej 
portjerni, w którci mord został pos 
peffi Ty: +4 Asa f 


Na podłodze, kałuża niezmytej 


był teren fabryki Józeła Dobra-|kąć się z właścicielem fabryki Jő- jeszcze krwi, okrtwawiony kołnie- 


89, 


się następująco: 


nickiego, przy ul. Cegielnianej nr. | zefem Dobranickim, 


O godzinie 5 minut 20 po połud- 


Podłoże zamachu przedstawia |niu Józef Dobranicki opuścił biu- 


ro fabryki, kierując swe kroki ku 


Józef Dobranicki, znany fabry" | miastu, 


kamt, zatrudniał w swojej fabryce 
około 500 robotników, 


Na podwórzu iabrycznem pod- 


Rzadko | szedł do niego Jabłoński, pytając 


zdarzały się „zatargi. w tej tabryce się, kiedy zostanie przyjęty znów 
między administracją a robotni-| go pracy, W odpowiedzi Dobre- 


kami. 


nicki oświadczył, że narazie nie- 


Kryzys ekonomiczny, który 0-|ma o tem mowy, gdyż niema na- 


becnie przeżywamy, dał się TÓW: | qzięj na poprawę sytuacji; 
nież w znacznym stopniu odezuć | zag tej rozmowy wspólnie szli o- 


wyżej wymienionej fabryce. 


Administracja fabryki wobec 


dni pracy nie chcąc przeprowa- 
dzić redukcji robotników. 
Jednakże zabiegi owe wobec 


ni przez podwórze ku portjerni. 
W portjerni Jabłoński 


Z 


źle, 
Dobranicki na.to nic nie odpo- 


pod- 


głosem 
konieczności ekonomicznych, MmU- | odniesionym oświadczył, iż Do-| 


sioła początkowo zmniejszyć ilość |pranicki musi go przyjąć do pracy | 


w przeciwnym razie będzie z nim: 


p rzecza zającogo się kr tte oka- wiedział, co widocznie wyprowa- 
zały się niewystarczające i admi-| dzito z równowagi Jabłońskiego i 
nistracja musiała przystąpić do re- podczas, gdy Dobranicki ujął za 


dukcji robotników, przyrzekając 
zredukowanym przyjęcie ich do 
pracy z chwilą, kiedy fabryka ru- 
szy normalnie. 

Zredukowano wtedy, 
przed dwoma miesiącami, 
100 robotników. 

Między innymi został zreduko- 
wany robotnik Stefan Jabłoński, 
żnany ze swego swarliwego cha- 
rakteru, który doprowadzał do 
ciągłych zatargów z administracją. 

Jabłoński nie mógł się pogodzić 
z pozbawieniem go pracy i odgra- 
Żał się, że ta redukcja źle wyjdzie 
administracji iabryki, ` 

Przeszło dwa miesiące od czasu 
ostatniej redukcji i zdawało się, 
iż czła sprawa poszła w zapomnie- 
nie. 

Jabioński jednak nie zapomniał 
wyrządzonej mu „krzywdy“ į snuł 
plany zemsty, 

Dzień wczorajszy był właśnie 
Ćriem zapłaty za wyrządzoną mu, 
w jefo mniemaniu, przez admini- 
strację fabryki, krzywdę, 


jest 
około 


to 


klamkę drzwi, prowadzących na 
ulicę z portjerni, 

Jabłoński błyskawicznym ruchem 
wyjął z kieszeni rewolwer, dając 
trzy, jeden po drugim następujące, 


|rzyk i półkoszulek zabitego. 

| W portjerni zastajemy portjera, 
„który był jedynym świadkiem d2- 
|konanego mordu. 


(Eo mówi jedyny świa- 
dek zbrodni 
porfjer fabryczny 


Stałem właśrie jak zwykle 
|portjerni, gdy 
uiespodzianie zaszedł do niej Ja- 
bloński. 


bo kto go tam wie, i tylka 

zatelejonowałem do piątego ko- 

z którego po upływie 

dziesięciu minut przyjechał samo- 

chodem przodownik Tomaszewski 
z czterema policjantami. 


Aresztowanie zabójcy 


Z kolei zwracamy się do przo- 
downika Tomaszewskiego: 

Zaraz po otrzymaniu wiadomo- 
ści o morderstwie, zabrałem ze so 
bą czterech posterunkowych, z 
którymi pojechałem samochodem 
na miejsce zbrodni. 

Portjer poinformował mnie gdzie 
się znajduje zabójca. 

Kazałem moim ludziom mieć broń 


w|w pogotowiu i wszedłem na po- 


dwórze, 
Morderca siedział na ławeczce 
pod szopą, prawie że całkowicie 


Zdziwiło mnie to, boć z fabrykifzasłonięty był platformą. 


ny i wcale do niej nie zaglądał 
Gdy się go 
į przyszedł, odrzekł, iż 


[chce się zobaczyć z p. Dobranic- | 


Jabioński zachowywał się zu- 
:peħnie spokojnie, to też ani przez 
myśl mi nie przeszło, by miał ja- 
kie złe zamiary względem pana 
Dobranickiego. 

Około godziny czwartej į pół zja- 
wił się w portjerni p. Dobranicki, 

Wówczas podszedł do niego 


od przeszło miesiąca był wydalo-| Kazałem mu wstać i podnieść rę- 


ce do góry. 


zapytałem po co|Jabłoński wstał, lecz zamiast pod- 


| nieść ręce do góry, sięśnął do kie- 
szeni, 

Nastąpił przykry moment ocze- 
kiwania na pierwszy strzał z jego 
strony, 

Jabłoński jednak nie miał, jak się 
okazało, zamiaru strzelać, gdyż 
podniósł rewolwet kolbą do góry. 


Wówczas kazałem mu położyć 
broń na platformie, a samemu po- 


strzały, celując w głowę Dobranic- Jabłoński, i zaczał go prosić o po- | dejść bliżej. 


kiego. Dobranicki padł na miejscu 


nowne przyjęcie do fabryki. 


Jabłoński z całym spokojem wy 


martwy, bowiem kule przeszyłyjp, nobranicki odrzekł: „Choćbym | konał moje zarządzenia; 


mu czaszkę. Śmierć nastąpiła mo- 
mentalnie. 

Sprawca po dokonanym czynie 
spokojnie usiadł na ławce w por- 
tjierni, mówiąc do nadbiegłego 
portjera, by poszedł po policję, 
gdyż nie ma zamiaru uciekać i 
chce się oddać dobrowolnie w re- 
se władzy. 

Na miejsce przestępstwa przy- 
byli celem przeprowadzenia przed 
wstępnego dochodzenia, komen- 
daat policji na miasto Łódź Izy- 
dorczyk, komisarze: Wajer, Fran- 
kowski j Wesołowski oraz proku- 
rator Krychowski, 

Po otrzymaniu 
strasznei zbrodni. 


wiadomości 5 
nasz reporter 


chciał, nic poradzić nie mogę“ — 
i skierował się ku wyjściu. 
Wtedy Jabłoński wydobył z kie- 
szeni rewolver i nim zdołałem się 
zorjentować, strzelił trzykrotnie 
do p, Dobranickiego z tyłu. 
P. Dobranicki po pierwszym strza- 
le zachwiał się i pochylił ku przo- 
dowi, a pó drugim strzale upadł 
na podłogę, Jabłoński po raz trze- 
ci strzelił do leżącego. 
W pierwszym momencie ogar- 
neło mnie przerażenie i stałem w 


fiiucz. 
liassi jednak bynaimajej 


miejscu jak skamieniały. Dopiero} 
ivo chwili skoczyłem ku drzwiom|nych drzwi, podnosi ciężkim ru- 


Wtedy kazałem do niego po- 
dejść dwóm posterunkowym, któ- 
rzy momentalnie skuli go w kaj- 
danki, 

Trochę podstępem dowiedzieliś- 
my się od przodownika Toma- 
szewskiego, iż zabójca znajduje się 
jeszcze w obrębie fabryki, w jed- 
nym z pokojów biurowych. 


Morderca 


Idziemy go „odwiedzić“, 
Jabłoński na skrzyp otwiera- 


wychodowym i zamknątem je na|chem głowę i patrzy się na nasl uł 


tępym, ponurym, pełnym przyśnę- 


nie | btenia wzrokiem, 


lawy blondyn, o gładko przycze” 
sanej czuprynie. 

Znać po nim, iż przeżywa reakcję 

swej zbrodni; żal pomieszany ze 

strachem przed karą, strachem aż 
nadto widocznym, 


Co chwila otrząsa się febrycza 
nie i kuli w sobie, nie przestająć 
wpatrywać się tępo gdzieś, w ja- 
kiś punkt przestrzeni. 

Wychodzimy pełni wstrętu i lie 
tości nad tym chuderlawym wy» 
rostkiem - zbrodniarzem. Na po- 

wórzu fabrycznem pełno robołtni= 
ków, wśród których przeważa 
przygnębienie i pewnego rodzaju 
płochliwość, płochliwość tłumu, # 
którego wyszedł morderca. 


Ofiara zbrodni 


Dowiadujemy się, iż w altanie 
ogrodu fabrycznego leży trup za« 
mordowanego. 


Zwłoki leżą na nieheblowanym 
stole z tarcie. 


Krępy, prawie tęgi starzec, © e- 
tergicznych rysach twarzy, zczer- 
niały od wylewu krwi, z małą bród 
ką, prawie, że łysy. 


Na karku ma dwie dziury wiel 
kości dwóch groszy każda, be 
trzeci strzał chybił, 


Lekarz, robiący oględziny stwier* 
dza, iż zabity zmarł prawie, że 
momentalnie, 

Jak się okazuje, 
dość głęboko w mózgu. 


Geneza zbrodni 
Stanisław Jabłoński przyjęty zo 
stał do fabryki B-ci Dobranickich 
pół roku temu na skutek próśb je- 
go matki į brata, którzy od kilkw 

nastu lat w fabryce pracują. 


Nie był to jednak dobry dla fa- 
bryki nabytek: wiecznie rozpoli- 
tykowany, kłótliwy, leniwy, mie 
był Jabłoński lubiany ani przez 
kolegów ani przez przełożonych 

Nieboszczyk Dobranicki kilka- 
krotnie upominał matkę morder- 
cy, by zwróciła uwagę synowi. 


kule utkwiły 


Jabłoński ostatnio tak się opu 
ścił w pracy i rozpolitykował, iż 
absolutnie nic nie robił a tylko 
chodził po warsztatach, (pracował 
w oddziałach tkackich) i polityko 


(Dalszy ciąg ne sir. 8-81) 
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z dnia na dzień | 
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Powojenna historia 

e . 
swiata 

Najwspanialsze, najhojniej w potrze 

by naukowe zaopatrzone instytucje ane 
gielskie nietylko zapoczątkowaŁe zo» 
stały z inicjatywy prywatnej, ale świet- 
ny rozwój swój i możność owocnej 
działalności zawdzięczają ofiarności pry- 
watnych mecenasów wiedzy. Jedną z 
dajciekawszych i najbardziej typowo 
angielskich organizacji takich jest: 
„The British Institute of International 
Affairs" (Instytut do spraw międzyna- 
rodowych), założony przed siedmiu la- 
ty celem ześrodkowania w nim studjów 
historjo-graficzno-politycznych. Instytut 
ten, który zasłużył się nauce historji 
wieloma źródłowymi do niej przyczyn- 
kami, jak np. 6-cio tomową „Historją 
Konferencji Pokojowej", przystąpił od 
aAiedawna do wydawniclwa, mającego 
niezmiernie doniosłe znaczenie między- 
narodowe. Wychodząc z założenia, że 
o ile dzieje przebiegu samej wielkiej 
wojny zdołały już — w zasadniczych 
swoich linjach przynajmniej — skrysta- 
lizować się w umysłach ludzkich, ò ty- 
le powojenna historja świata pozostaje 
wciąż jeszcze w mgławicowo-chaotycz= 
mym stanie ujmowania ogólnego chaosu 
wydarzeń. 

Zabiegi o rozbrojenie powszechne, 
konferencje reparacyjne, grożby nowych 
wichrzeń wojennych, splot zagadnień fi- 
nansowych i gospodarczych, bieg dys- 
kusji na kongresach i zjazdach—wszy= 
stko to tworzy jeden skłębiony wir fak- 
tów, domagający się uporządkowania i 
usysłtematyzowania. 

Trudne zadanie to podjęło właśnie 
wyżej wspomniane wydawnictwo o cha- 
rakterze rocznikowym pod ogólnym 
tytułem „The Survey of International 
Affairs" (Przegląd spraw międzynarodo- 
wych), przeznaczone „dla ludzi, którzy 
na barkach swoich dźwigają ciężar od- 
powiedzialności za obecny i dalszy bieg 
historji, dla tych, którzy o niej piszą 
i pisać będą i wreszcie dla tych wszyst- 
kich, którzy odczuwają hezinteresowną 
notrzebę  orjentowania się w obecnym 
stanie świata”. 

We wstępic wydawnictwa tego z na- 
ciskiem podkreśla naczelny jego redak- 
tor Arnold J. Toynbee, profi historji 
międzynarodowej w uniwersytecie lon. 
dyńskim, że mowa w nim będzie wy- 
łącznie o. „sprawach  międzynarodo- 
wych”, nie zaś o polityce międzynaro- 
dowej ze stanowiska jqteresów państwa 
Brytyjskiego, Zapowiedź ta spełniona 
zostaje w całej rozciągłości. Bogaty ma- 
terjał faktyczny przedstawiony jest w 
podzielonej na roczniki całości ściśle, 
rzeczowo, bez wszelkich komentarzy, 
Z wydarzeń polityki powojennej po- 
szczególnych państw znalazły uwzślęd- 
nienie jedynie fakty, dotyczące stosun- 
ków ich wzajemnych z zupełnem wy- 
łączeniem szczegółów polityki ich we- 
wnętrznej,  Bezwzględna  przedmiota- 
wość i przejrzystość ugrupowania da= 
nych tworzy z nich szereg ściśle nauko- 
wych monograłji źródłowych, ułatwiają- 
cych bezpośrednie informowanie się 
każdego zainteresowanego, każdego bez 
względu na jego narodowość, kto z ra- 
cji obranego zawodu powinien móc w 
każdej chwili jesny wydarzeń tych micć 
pbraz. 


tiemcy nadal bróżdźą 


Nie chcą udziału Polski w ra- 
dzie bigi 

BERLIN, 12 lipca. (PAT). „Welt 
am Montag" wskazuje na to, że 
zanim Niemcy zasiądą w lidze na- 
rodów, będą musiały załatwić 
Jeszcze cały szereg spraw. Przede- 
wszystkiem rząd Rzeszy nie bę- 
dzie mógł zrzec się śwarancji co 
do redukcji wojsk okupacyjnych 
w Nadrenii, Trudności, jakie stały 
na przeszkodzie wstąpieniu Nie- 
miez do ligi narodów w marcu, ist- 
nieją w dalszym ciągu. Polska pó. 
nawia swoje żądania, nie zadawa- 
la się trzylełniem miejscem w li- 
dze i domaga się zapewnienia, że 
po upływie tych trzech lat otrzy- 
ma z powrotem miejsce, Przychy- 
lenie się do tego rodzaju życzenia 
uniemożliwiloby porozumienie, ©- 
siąśnięte w Genewie, ponieważ 
naturalnie inne mocarstwa wystą- 
piłyby z podobnem życzeniem. IJ 
sunięcie tych trudności 


| gle 


będze daść daleko, ale vezysila 
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Ideały na eksport 


Pani Zośja Norblin 
Ska informuje czytelników „Tygo- ; pseudo-ewangelicznych wytwo- 
dnika Illustrowanego”* o nowej e- fach nowoczesnej, gorączkowej 
rze, jeszcze jednej „nowej erze" |lileratury, Cóż mieć może wspól- 
Europy, vego obywatel, grający na gief- 
Tą nową erą, jak powiada, ma !Gzie, spekulujący na walutach i 
stać się tegoroczny jubileusz św.|chodzący do kina na filmy amery- 
Franciszka, obchodzony w całym |kańskie, z żywotem świętego z 
święcie katolickim, ze szczególna | Assyżu ? 
jedna uroczystością święcony w| Pani Norblin-Chrzanowska, i- 
ojczystem mieście „Biedaczyny jsilujaca nastroić siebie, i nastro- 
Bożego”, w Assyżu, ić swego czytelnika, na ton ewan- 
Dnia 4 października r. b. upły-j|geliczny, daje tylko fałszywy li- 
wa siedem wieków od śmierci te-|Tyzm, przesadny patos i lichy 
go najprostszego i zarazem naj- | Hrajobraz: 
wiekszego z naśladowców Jezu- — Ide — pisze — daleko za 
sa. Assyż postanowił uczcić tę| miasta (Assyż), samotną droge 
rocznicę wspaniale, poświęcając | „4ród pól, prowadzącą do ubo- 
na obchody i uroczystości prze- |żuchnego czarującego kościoła... 
szło rok: od 2 sierpnia r, b. do paź |Rozimyślam nad tem, żę istotnie 
dziernika r, przyszłego, jeśli nie tutaj nastapi pojednanie 
Królestwo włoskie już dziś, w|dusz, 5 chyba nia nastąpi już ni- 
oczekiwaniu zagranicznych piel-ig.sic, 7 z wiggy zę świętych, 
grzymów, zalane jest publikacia- {jak żaden inny, powołany jest do 
mi, związanemi z postacią, z imie- |tej szczytnej roli, Cudu tego przy- 
niem i z legendą św. Franciszka, |wykł dokonywać w Assyżu co- 
Wspominki, odczyty, budujące i|dzień, To też nie plenią się tutaj 
pobożne rozprawy roją się od cy-|złe pasje ani zbrodnia, Święty 
tat, zapożyczonych z dzieł Che-|Franciszek dobre swoję ręce kia- 
stertona, Joergensenna, Facchi- |dzie na serca ludzkie į — uciszają 
nettieśo i Sabatiera, się w nich namiętności — koi się 
ból — cicha, radosna 


r 


Trudno, oczywiście, o ton szcze-|rozpacz i 


Leczyć chore sfosunki ekono 


<- 


Konieczny jest w tym tełuwspólny wysiłek całej 


Europy 


Co powiedział min. Kwiatkowski prasie zagranicznej 


Pan min. Kwiatkowski udzielił nić zrujnowanego przez obce pro- spodarcze 


prasie zagranicznej następującego hibicje tak ważnego dla niej bi- 
wywiadu; lansu handlowego. 

Jak: jest kierunek przyszłej po-| — Jaki iest stan rokowań han- 
iityki odnośnie handlu wewnętrz-|dlowych polsko-n'emieckich? 


nego i zagranicznego? — Jestem przekonany—oświad 


|a 


Gdybyśmy się znajdowali w tak czył p. minister — iż sprawa ta 
uporządkowanych stosunkach go | jest na najlepszej drodze, 
spodarczych w Europie, jak to by- Wyłuszczyłem poprzednio, że 


ło przed wojną, to odpowiedź nie 
byłaby zbyt trudna i zbyt skom- 
plkowasa Należałoby pójść dro- 
iga możliwie daleko  posuniętego 
liberalizmu, gdyż tylko na tej dro- 
dze normalnie z korzyścią dla 
konsumenta i z niezaprzeczoną 
choć ukrytą korzyścią dla produ- 
cenla może się najbujniej i najra- 
cjon:lniej rozwirąć życie gospo- 
darcze. 


jestem gorącym zwolennikiem 
międzynarodowej współpracy go- 
spodarczej. Wojnę celną z Niem- 
cami jestem gotów skończyć każ- 
dej chwili, gdy tylko zasadnicze 
postulaty gospodarcze Polski, ma- 
jące za sobą głębokie prawa słusz 
ności — zostaną akceptowane 
przez naszego wielkiego sąsiada 
zechodniego, 

Rozumimy jaknajdokładniej, że 
traktat handlowy jest rezulłatem 
kompromisu. wzajemnych u- 
słępstw, ‘dzie o to, by i po drugiej 
stronie zbudzić to samo przeko- 
nanie, W zasadzie z punkłu wi- 
dzenia czysto ekonomicznego po- 
rozumienie handlowe Polski 
Niemcami nie przedstawia trud- 
ności, Produkty rolnicze, drzewo, 
nafta, węgiel i szereg innych 
rowców oraz wiele innych półła- 
brykstów — to główna dziedzina 
eksportu Polski ra zachód, a im- 
portu do Niemiec, Odwrotnie Pol- 
ska konsumuje prawie wszystkie 
główne brzedmioty eksportu Nie- 
miec, -Czyż w takich warunkach 
re jeść wojna ekonomiczna; 


Słosunki ekonomiczne we wszy 
stkich państwach Europy są jed- 
nak niezmiernie skomplikowane i 
zróżniczkowane, to też i metody 
administrowania życiem gospo- 
darczem nie mogą być jednolite, 
prostolinijne į ogólne, 


A jednak wszyscy w Europie 
musimy zacząć leczyć chore nasze 
słosunki gospodarcze, gdyż nie- 
tylko z roku na rok spadamy co- 
raz nżej wobec innych części 
świata w dziedzinie ekonomicz- 
nej, ale zarazem powodujemy cier 
pienia narodów wszystkich ná- 
szych państw. Osobiście jestem 
najgorętszym zwolennikiem idei 
jby zacząć myśleć i Szóbować| > , i z 
szczerze nad tem, w jaki sposób| którą wszak nie można uważać 
wzajemnie ułatwilibyśmy sobie |Z4 czynnik twórczy w dziedzinie 
życie oraz odbudowyweli przed- ekonomicznej może posiadać sens 
wojenny dobrobyt ludów europej- | śospodarczy? 
skich. Stosunk; gospodarcze wszy |. Zapytują panowie 0 
stkich państw są tak nierozdzie|- | nasz do innych państw? 
nie związane w jeden splot, że sa-| Uważam, iż nasz bilans handlo- 
nacja gospodarczą pojedyńczego wy, który dla specjalnych warun- 


stosunek 


państwa — mimo największych ków polskich musi pozostać czyn- 
wysiłków — udać się nie może. ny — nzleży rozwijać po obu stro 
Musze tu wyraz'ć przeświadcze- |nach, W stosunku do liczebności 


państwa oraz jego bogaełwa su- 
rowców i zdolności produkcyj- 
nych 1 Konńsumcyjnych jest on 
zbyt n'skć, Musimy więcej ekspor- 


«prowzdzać. 


nie. że nalostrzejsze zakazy pro- 
bibicyjne, łem gorsze, że wydzwa- 
ne nagle, nie od naństwa polskie- 
go wychodz ły, Wprawdzie i Pol- 
a posunę!a się w tym kierunku| 
to do- 


Si tawżć, bv wiece: 


Uczy 


miar vr 


zależąło od zręczności dyplomacji. |piero wówczas, śdy musiała bro- stko, by przyjazne stosunki go 


Chrzanow- rości w tych pseudo-mistycznych|pogoda przenika smutnych i wąt- 


z|wzruszonych zasad, Będziemy do- 


su- |ści, Np, trudno byłoby mi opowia- j przez 


jjest nakazem chwili 


cbecnie wszy*ł kiego dzieła, 


skórze klasy pracowniczej į doko- 
[aywa się kosztem najuboższych, 
najbardziej upośledzonych, ciem- 
nych i bezradnych, Kosztem tych 
właśnie, których opieką otaczał 
św, Franciszek, którym nowinę 
km i pociechy nieśb 
wszyscy wybrańcy i wysłannicy 
Ideałn,,. 

| Więc może, pod urokiem tego- 
jrocznego jubileuszu, za sprawą 
cudu,  uproszonego przez św, 
Franciszka, kapitalista dopuści da 
współudziału w zyskach swego 
przedsiębiorstwa robotnika? 
r Może rentjer porzuci pasorzytni- 
kapitału, Czy tam, w tym dniu u- czy swój sposób bytowania, opar- 
roczystym, zatryumłowało właś- ty na lichwie i wyzysku, i stanie 


nic to pojednanie dusz, o którem; A =. obok 
pisze pani Chrzanowska? Ależj i, „kt LBG 
świat kapitalistyczny nie miał pos, .. og; af ct 
trzeby odzić się i jednać z kiap mss zawstydzi się wyłączności 
rarchja Watykanu: wiadomo, żej 280 przywiieju, Bor S WERE 
dwie tz potęgi nie od dzisiaj idąj z edzicznością posiadania, i po- 
ręka w ek Ksiadz błogosław dzieli ziemię swoją między Syri 

rękę, ` Si K e tyle 
możnym i bogatym, bogaci i możni SrOBkÓW, „ PANpymająć ZY 


Iii p 
zaopatrują kler w materjalne środ 


tylko dla siebie, ile sam z rodzina 
ki dobrobytu, zapewniają mu sta- 


zdoła uprawić i obsiać? Może 
i : kler wystapi z inicjatywą w tym 
nowisko i wysoka range społecz PCIE Goli 
at: $ e patro- 
ną, Hańba atoli kapitalizmu, a właśnie kierunku i obejmie p 
grzechem kościoła jest to, że zgo- 


nat moralny nad tak pojętem dzie 
da i przymierze dwu tych potęg 


tem sprawiedliwości społecznej? 
dochodzi do skutku zazwyczaj na 


piących. 

Ten sielsko-pejzażowy obrazek 
jest równie fałszywy w założeniu, 
jak daleki od tej treści rzeczywi- 
stej, którą współczesny świat ka- 
pitalistyczny pragnie nakryć au- 
reolą średniowiecznej świętości, 


W Mędjolanie zakładano nieda- 
wno fundamenty pod świeżo wzno 
szony pomnik św, Franciszka. W 
uroczystości, jaka ów moment u- | 
świetniała, wzięli udział paiprzed 
niejsi reprezentanci kościoła isa- 
tolickiego i najwięksi wielmoże 


| 


Niestety, o takiej inicjatywie 
nic nam pani Chrzanowska nie 
mówi. Burżuazja, plutakracia tu- 
dzież hierarchje kościelne głoszą 
ideał ubóstwa i wyrzeczenia, ale 
na eksport, na użytek klasy pra: 
cowniczej; w łonie swojego włas- 
nego środowiska nie próbują na- 
kazu jego stosować, a nawet jak 
najsurowiej wzbraniają 0 nim 
wspominać, 

W związku z tą kapitalistyczną 
interpretacją i propagandą ideału 
franciszkańskiego, warto zwrócić 
uwagę na pewien bardzo znamien 
ny moment niedawnej uroczystości 
medjolańskiej, kapitalne rzucają- 
cy światło na sumienie klasy pa- 
nującej w obecnym ustroju Euro- 
PY: 

Wśród wielu delegacji, stano- 
wiących malownicze tło, na ja- 
kiem celebrowano obrzęd rzuce- 
nia pierwszej cegły pod pomnik 
„Biedaczyny Bożego", nie brakło 
także i detegacji — świata robot- 
niczego, Nie była to jednak dele- 
gacja samorzutna, ale raczej zaine 
scenizowany przez duchowień- 
stwo występ: grono dziewcząt ro- 
botniczych, biało ubranych, po- 
słusznych batucie księdza, śpie- 
wało hymn ku czci św. Francisz- 
ka, opiewający chwałę ubóstwa, 
zbawienność  g$odzenia się ze 
swym losem i pogardę dla dóbr 
|ziemskich. Hymn ten był specjal- 
lnie na te uroczystość ułożony 
jednego ze współczesnych 
dać, jakie korzyści zamietz*mw | poetów włoskich. Atoli nie to jest 
wywalczyć dla przemysłu górno- ! ważne że autor hymnu postada 
śląskiego w traktacie handlowym f trzeciorzędne zresztą, imie 
z Niemcami, Choć poważna część | POWne, trze PE A 4 
kapitału tego przemysłu zħaiduje | W literaturze włoskiej, azna 
się w rękach niemieckiej narodo- | znamienne jest to, że posiada on 
wości, to jednak traktujemy ten | pierwszorzędną fabrykę oleju 
przemysł bez jakiejkolwiek różni- | (Qlio Sasso) į że jest jednym z naj 
cy i oczywiście chcemy mu za- więksęth potentatów przemystu 
włoskiego. 


pewnić z cze warunki 
rozwoju, atego też musimy t- "97 
ae wa feliza ai fego| Trzeba się wsłuchać w treść 1 
postulatów. Co zrealizujemy, to|w rytm tej , pieśni, będącej po- 
dopiero przyszłość pokaże, chwała skromności i ubóstwa, 
trzeba ogarnąć ogrom fortuny te- 
go iabrykanta, który na ifrancisz- 
kańskich cnotach ludu się dorobił, 
a wtedy zrozumiemy; jaki i czyj te 
duch przewodniczyć kędzie tego- 
rocznemu jubilettszowi św. Fran- 


miczng 


O a E PE 


z innemi pzristwami 
rozwinąá, a szczególnie, by za- 
cieśnić węzeł gospodarczej współ 
pracy z Ameryką Anglią, Austrją, 
Rumunja, Belśją, Czechosłowacją, 
Danją, Francją, Holandią, Węśra- 
mi, państwami bałtyckiemi óraz 
szeregiem państw południowych. 
Z Rosją i Ukrainą rozpoczynamy 
również rozwijać coraz intensvw- 
niejsze stosunki ekonomiczne. Bez 
odbudowsnia tego odbiorcy było- 
by trudno dojść do równowagi go- 
spodarczej w Europie. 


W imię tej ośólno<europejsk ej 
współpracy i przy uwzględnieniu 
naszych analogicznych postulatów 
będziemy ułatwiać i inym pań- 
stwom ruch tranzytowy przez Pol 
skę ku Rosji ; Wschodowi, 


Niech mi wreszcie panowie wy- 
baczą, że nie odpowiem zupełnie 
konkretnie ma szereg pyłań. Żą- 
dają bowiem panowie odemn'e 
albo prorokowania albo ustalania 
w sprawach bieżących jakichś nie 


stosowywali nasze działania do 
wymagań życa i prostej celowo- 


W każdym razie uświadamiamy 
sobie dokładnie, że harmonijna 
współpraca z narodami Europy w 
zakresie zagadnień gospodarczych 


W tej kwestji właśnie wielkie 
zadanią stoją przed powłżną pra- 


i ł ciszkca!.. 
są europejską, Ona to bowiem A A 
A SB; : : "w 2? BYE że, ale chyba 
musi ułatwić realizacje tego w el- Nowa czai ay „może, y 
> ToZwOji..„. CYNIZ'NU. 
J, Przemysł. 
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Kipling 


Zamordowanie Zwoływanie i zamykanie sejmu) odznaczony żtowm 


medalem 


fabryNanta 
(Dokończenie) 


Majster wydziału, widząc, iż 
chłopak wprowadza rozprzężenie 
poskarżył się Dobranickiemu, ten 
zmonitował Jabłońskiego, który o- 
biecał poprawę, ale ledwo wy- 
szedł z dyrekcji, znów rozpoczął 
swą bezczynną włóczęgę z kąta 
w kąt. 

Ostatecznie dyrekcja zmuszona 
była go usunąć, nie chcąc dopu- 
ścić do zdemoralizowania robotni- 
ków (wydalono go 23 czerwca r. 
bież), 


W domu Jabłońskiego 


Z kolei udajemy się do matki 
mordercy, na Zagajnikowa pod 
szósty. 


W skromnem robotniczem mie- 
szęanku tli się wątły płomyk 
lampki nałtowej, 
siedzi w ponurej 
zabójcy, starszy 


Na kuferku 
zadumie brat 
odeń o lat pięć, 


Ujrzawszy nas, wstaje i wita bo- 
iesnyim è grymasem powitalnego 
uśmiechu, 

Słowa się mu co chwila plączą: 
panowie... z prasy,. n0,. CÓŻ, 
zamordował. 


Do rozmowy wtrąca się niespo- 
dzianie niewidoczna dotychczas 
matka, która wychodzi ku nam z 
cien u, matka — mordercy, 

Sucha. zawiędła, pochylona pra- 
zs + wiekiem kobiecina, na której 
twarzy maluje się okropna roz- 
pacz. 

„lno tam panowie na niego nie 
pomstujcie w pismach. Zabił. ta- 
kie już wyroki boże, aleć to moie 
dziecko”. 

Chwyta nas wielka żałość i wiel- 
ki szacunek dla matki, matki — 
mordercy, 


Ciągnie, ciągle szlochając, swą 
opowieść o synu, synu, który za- 
mordował. 

Czy był zły? , 

Nie, tylko taki jakiś niespokoj- 
my, zapalony, pędziwiatr, wszędzie 
musiał wleźć i wszystko skryty- 
kować i to go naprowadziło na 
drośę zbrodni. 


Żegnamy słowami wątpliwej po-ina świecie 


oraz terminy uchwalania budżetu 
Art. 25 Konstytucji według projektu podKomisji Konstytucyjnej 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Tekst, ustalony wczoraj przez 
podkomisję komisji konstytucyj- 
nej art, 25 konstytucji brzmi jak 
następuje: 

Prezydent Rzplitej zwołuje 
otwiera, odracza j zamyka sejm i 
senat. Sejm winien być zwołany 
na pierwsze posiedzenie w trze- 
ci wtorek po dniu wyborów, a co- 
rocznie najpóźniej w październiku 
na sesję zwyczajną, 

Prezydent Rzplitej może zwo- 
łać sejm w każdym czasie na ses- 
je nadzwyczajną wedle własnego 
uznania, a winien to uczynić na 
żądanie jednej trzeciej ogółu po- 
słów w ciągu 2-ch tygodni, Inne 
wypadk: zebrania się sejmu na 
sesję nadzwyczajną określa kon- 
stytucja, 

Odroczenie wymaga zgody sej- 
mu, jeżeli ma być w ciągu tej sa- 
mej sesji zwyczzjnej powtórzone, 
lub jeżeli przerwa ma trwać dłu- 
żej, niż 30 dni, 


Rząd składa sejmowi na sesji 
projekt budżetu wraz z załączni* 
kam; nie później, niż na 5 miesię- 
cy przed początkiem nowego ro- 
ku budżetowego. Jeżeli sejm w 


ciągu 3-ch miesięcy od dnia zło-| 


żenia przez rząd budżetu nie 


uchwali, senat przystąpi do roz- 


ważenia złożonego projektu. Je- 
żeli senat w ciągu 30-tu dni nie 
prześle sejmowi swojej uchwały 
w sprawie budżetu wraz z przyję- 
temi zmianami, uważa się iż prze 
ciwko projektowi zarzutów nie 
podnosi, Jeżeli sejm w ciągu 15 
dni po otrzymaniu budżetu z 
przyjęiemi przez senat zmianami 
ponownej uchwały nie poweźmie, 
uważa się poprawki senatu za 
przyjęte. 

Prezydent Rzplitej ogłasza bu- 
dżet jako ustawę: 

a) w brzmieniu, przyjętem przez 
sejm. jeśli sejm i senat rozpatrzy- 
ły budżet w terminie; 

b) w brzmieniu, przyjętem przez 
sejm, albo senat, jeżeli jedna z 


tych instytucji 
minu; 

c) w brzmieniu projektu rządo- 
wego, jeżeli ani sejm ani senat w 
oznaczonym terminie uchwały nie 
powzięły, 

Jeżeli sejm jest rozwiązany, a 
budżet lub prowizorjum nie są 
uchwalone rząd ma prawo czynić 
wydatki i pobierać dochody w 
granicach zeszłorocznego budże- 
łu aż do końca tego miesiąca, w 
którym sejm według konstytucji 
winien się zebrać, Od chwili zło- 
żenia sejmowi projektu budżetu 
sesja sejmu nie może być zam- 
knięta dopóki budżet nie będzie 
uchwalony lub dopóki nie upły- 
nie termin, przewidziany w ni- 
niejszym artykule. i 


dotrzymała ter- 


Ustawa Konstytucyjna 
będzie ostatecznie uchwalona 20 b. m. 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
W dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych premjer 
p. Bartel przybył do sejmu í odbył 
konierencję z marszałkiem p. Ra- 
tajem w sprawie dalszego przebie- 


|gu prac sejmu nad ustawą konsty- 


tucyjną, Program tych prac wygla- 
da jak następuje: 

Wczoraj podkomisja komisji 
konstytucyjnej ustaliła tekst art. 
25 konstytucji, który podajemy na 


innem miejscu. Dziś plenum komi- 
sji konstytucyjnej zatwierdzi u- 
chwałę podkomisji, a pozatem 
rozpatrzy projekt oddzielnej usta- 
wy o pełnomocnictwach rzadu da 
końca 1927 r. 

W ten sposób prace komisji 
będą zakończone. 

W czwartek całą sprawa zmia- 
ny konstytucji wejdzie na ple- 
num. Zajmie ona prawdopodobnie 
czas do dnia 20 lipca. 


dtraszliwe wybuchy prochowni w Ameryce 


40 prochowni jeszcze w niebezpieczeństwie — Za- 
bici i ranni -- 100 milionów dolarów strat: 


obliczane są na setki miljonów do-|zabudowań zostało zniszczonych. 


NOWY JORK, 12 lipca, (PAT). 
Wybuchy w Lakedemark trwały 
w niedzielę przez całe popołudnie, 
Do terenu nie można się było zbli- 
żyć, tak, że wiadomości otrzymy- 
wać było można tylko przy pomo- 
cy samolotów. 

Drugi olbrzymi skład amunicji w 
Piccadilly wyleciał w niedizelę po 
południu w powietrze. Piccadilly 
był trzecim z rzędu największym 
składem amunicji. 


1 


ciechy panią Jabłońską, wycho-| Znajdowały się w nim przeważnie 
azimy,. a ona jeszcze z sionki doj granaty wielkiego kalibru. Szkody 


nas woła: 
„Ino na niego nie pomstujcie za 
bardzo, panowie, bo to mój syn”. 
— M — 


— X — 


bwa moniiory polskie 


będą wkrótce poświęcone 
KRAKÓW, 12 lipca (Pat). Pis- 


ma donoszą, że z końcem bieżą- 
cego m.esiąca lub w początkach 
przyszłego odbędzie się w obec- 
ności prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Mościckiego i ministra spraw 
wojskowych marszałka  Piłsud- 
skego poświęcenie dwuch moni- 
torów, których budowa w fabry- 
ce Zieleniewskiego jest już na u- 
kończeniu. Monitory te, z któ- 
rych jeden będzie nosił miano 
„Kraków”, drugi zaś „Wilno“ od- 
dane będą do użytku polskiej ma- 
rynarce wojennej, 


rosiuiaty koła żydow- 


skiego 


u min. oświecenia p. Sujkow- 
skiego 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


Nowy minister oświecenia p. 
Anton;  Sujkowski konferował 
wczoraj z przedstawicielam; koła 


żydowskiego posł. Griinbaumem i 
Farbsłeinem. Poruszono między 
innemi sprawę numerus clausus, 
Min. Sujkowski odniósł się do po- 
stulatów koła żydowkiego z całą 
żvczliwościa. 


Wznowienie rokowań 
z Niemcami 


Nasfąpi 16 b. m. 


BERLIN, i2 lipca. (PAT). Dnia 
19 b, m, rozpoczną się przerwane 
niedawno rokowania między Pol- 
ska a Niemcami w sprawie trakta- 
tu handlowego į sprawy osiedle- 
nia, 


„My chcemy króla" 


Nowa organizacja monarchi- 
styczna pos. Ćwiakowskie go 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W ubiegłą niedzielę odbył się 
pierwszy w Warszawie zjazd mo- 
narchistycznej organizacji włoś- 
ciańskiej, na czele której stoi, jak 
wiadomo, pos. Ćwiakowski, se- 
cesjonat z Wyzwolenia". 

Zjazd uchwalił cały szereg re- 
zolucji, pod hasłem: „musi być 
król“; wybrał sobie zarząd, do 
którego weszli pos. Ćwiakowski, 


ks. Lubecki, p. Gruchała, inż, 
Apanowicz i jeszcze paru. 
Ilość uchwalonych rezolucji 


przewyższa znacznie ilość człon- 
ków tej nowej organizacji, W każ- 
dym razie pos. Ćwiakowski ma 


przy debzłach izby złożyć dekla- 
rację w imieniu nowej 
zaciie 


organi- 


larów. 

DOOVER, i2 lipca, (PAT). We- 
dług najnowszych obliczeń, liczba 
ofiar załogi wynosi 12 osób, ran- 
nych osób cywilnych przeszło 200, 
w czem wiele ciężko, zaginionych 


Ludzie tłumnie opuszczają zagro- 
żone okolice, 

NOWY JORK, 12 lipca. (PAT). 
W Doover mają miejsce w dal- 
szym ciągu eksplozje. 40 okolicz- 
nych prochowni znajduje się w 


200. Ostateczną liczbę ofiar będzie! niebezpieczeństwie. 


można stwierdzić po usunięciu 
gruzów, W miejscu, gdzie znajdo- 
wały się główne budynki, 
widać wielki lej. 


teraz | 17 osób. 
Zniszczenie o0-| osób nie odnaleziono, Szkody wy- 


Według ostatnich obliczeń, licz- 
ba zabitych przekroczy zapewne 
Rannych jest 200, a 29 


bejmuję przestrzeń o promieniu 15 | noszą najmniej 100 miljonów dola- 


mil angielskich, 


lonac 


300 okolicznych | rów. 


Rząd walczy z drożyzną 


Węgiel nie zdrożeje 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Przedstawiciele koncernu wę- 
glowego na Górnym Śląsku z p. 
Willigerem na czele zawiadomili 
rząd, że zgadzają się na rezygnację 
z zamierzonej podwyżki ceny we- 
śla, 


— X — 


Zapałki stanialy 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Na mocy umowy z rządem cena 
zapałek zostanie od dziś zniżoną, 
a mianowicie z 310 zł. do 290 zł. 
za skrzynię. Zniżka ta jest tylko 
tymczasowa, Minister skarbu za- 
żądał od spółki akcyjnej, eksploa- 
tującej monopol zapałczany, przed- 
stawienia kalkulacji dla uzyskania 
dalszej zniżki, 


Jak propagowano Komunizm 
na Węgrzech 


BUDAPESZT, 12 lipca. (PAT). 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
tu przed sądem karnym rozprawa 
przeciwko b, komisarzowi ludowe- 
mu na Węgrzech Rakossy'emu i 54 
towarzyszom, Jak wiadomo Rakos- 
sy po upadku dyktatury prole- 
tarjatu zbiegł do Rosji, skąd pota- 
iemnie wrócił w r. ub. do Buda- 


peszłu, aby wszcząć ponownie ak- 
cję na rzecz”dyktatury proletarja- 
tu, Rozprawa wywołała wielkie 
Powołano prze- 


zainteresowanie, 
szło 50 świadków. 


BUDAPESZT, 12 lipca. 


(PAT). |celu 


ciwko Rakosy'emu i towarzyszom 
akt oskarżenia wyszczególnia, że 
oskarżeni przy pomocy międzyna- 
rodówki, a w szczególności przy 
pomocy misji sowieckiej w Wied- 
niu, usiłowali stworzyć w Buda- 
peszcie organizację bolszewicką, 

Rakossy przybył z Rosji do Bu- 
dapesztu za fałszywym  paszpor- 
tem, Oskarżony Oery zorganizo- 
wał w Wiedniu szkołe agitatorów 
komunistycznych, w której wykła- 
dał m, in. Bela Kuha. 

Były komisarz ludowy Rakossy 
zeznaje, że powrócił na Węgry w 
zorganizowania węgierskiej 


| procesie komunistycznym, prze« lparti komunistycznej. 


Rudyard Kipling otrzymał złoty 
medal królewskiego tow. literac« 
kiego za całą działalność pisarską 


TTE 


uż yk. 


CEDEN ENAS LAERTE CREEA 


Powrót prezydenfa Moś- 
cickieyo 
i jego rodziny do Warszawy 


Nasz warszawski korespondent 
feletonuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej, po 
jednodniowym pobycie w Spale, 
wczoraj zrana powrócił do War- 
szawy. Wczoraj zrana przybyły 
również z Krynicy do Warszawy 
pani prezydentowa Mościcka wraz 
z córką Heleną. Rodzina prezy» 
denta uda się stąd do Spały, 


Redaktor Times'a 
p. Siget 
w sfolicy Polski 


Nasz warszawski korespondent 


telefonuje: 
Redaktor  „Times'a*  bawiący 
w Warszawie, p. Steet, złożył 


wczoraj wizyty marszałkom sej- 
mu isenatu pp. Ratajowi i Trąmp= 
czyńskkiemu. Wieczorem zaś o 'g0- 
dzinie 9-ej odbył się w klubie 
społeczno-politycznym bankiet na 
cześć p. Steet'a, Po bankiecie p. 
Steet wygłosił referat o sytuacji 
politycznej w Europie, 


Kapifan Grabiański 
w wydziale prasowym M.S. Z. 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Stanowisko kierownika referatu 
politycznego w wydziale praso* 
wym M, S, Z, opróżnione przez 
wyjazd p. Jana Staszewskiego, o- 
bejmuje kap, Stanisław Grabiań- 
ski, dotychczasowy szef wydzia- 
łu politycznego ścisłej rady wo- 
jennejj a także współredaktor 
czasopisma „Przegląd Polityczny”. 


Gen. Norwid-Rengebauer 
inspekforem armji we bwowie 


Nasz watsz. koresp. telefonuje: 
Dowiadujemy się, że na stano- 
wisko inspektora armji we Lwo- 
wie powołany będzie gen. Norwid- 


| Neugebauer. 


Uklad w sprawie długu 
francuskiego 


zosfał wczoraj podpisany 


LONDYN, 12 lipca (Pat), — 
Caillaux i Churchill podpisali © 
godzinie 19 układ w sprawie dłu- 
gu francuskiego, Tekst układu 
będzie ogłoszony jutro wieczo- 
rem. 


Niemcy postanowiły 
PrZEPUSZCZaĆ 
węgiel polski przez Drawski 


Młyn 
WARSZAWA 12 lipca (Pat). 
Minister spraw zagranicznych 


przesłał ministerstwu kolei odpis 
depeszy posła polskiego w Berli- 
nie, p „Olszowskiego, który dono. 
si, że naskutek jego starań, za- 
rząd kolei niemieckich zgodził się 
przyjmować transporty węgla pol- 
skieśo, eksportowanego via Draw 
ski Młyn do Hamburga w ilości 
2 do 4 pociąśów dziennie, zaś do 
Szczecina, poczynając od dnia 
dzisiejszego — w ilości od 8 po 
ciągów dziennie, 

Według informacji z poznań: 
skiej dyrekcji kolejowej, dotych- 
czas zarządzenia kolei niemiec- 
kich nie zostały wprowadzonę w 
życie. 


ZAMIAST FELIETONU 


Humor u obcych 


Rewja dowcipu i satyry za- 
granicznej 


Czasy dzisiejsze stoją pod znakiem 
tewji: rewja wojsk, czy floty, rewja na- 
, gości, rewja piękności; może więc być 
i rewja honoru i satyry, Nasza rewja 
rozpadnie się na dwa działy: humoru i 
satyry obyczajowej, oraz politycznej. 

Miłość, która tyle zajmuje miejsca 
w życiu odgrywała też i z konieczności 
dużą rolę w naszej rewji, A więc zacz- 
nijmy od tego, od czego się zaczyna: 

— Panno Ruth, coby pani powie- 
działa, gdybym panią zaraz pocałował? 

— Wogóle nie byłabym 
cckolwiek odpowiedzieć. 


w stanie 


Jak wygląda dzisiejsza miłość ilu- 
struje dowcip wyjęty z angielskiego 
„Tit-Bits", 


Znali się dopiero od trzech dni i, 
musieli się rozłączyć. Na dworcw 
— Proszę wsiadaćl — woła 
duktor.,. 

— Strasznie mi będzie bez ciebie—- 
mówi on, 

— Nigdy nie byłam szczęśliwa, jak 
w te dni ostatnie.. 

— Jazda — woła konduktor.. 

— Będziesz pisać? 

— Będziesz odpisywać? 

Pociąg już ruszył, nagle on się wy- 
chyla i ryczy: 

— Na, miłość boską jak się nazy- 
wasz? 


kon- 


Czasem taka miłość skłania meż- 
czyznę do pewnych oficjalnych kroków 
w czarnem ubraniu i z bukietem. 

Oto jak się oświadcza o rękę pan- 
ny.. człowiek interesu: 

— Panie, czy mogę prosić pana o 
rękę pańskiej córki? 

— Także cośl 

— Daję panu słowo honoru, za trzy 
miesiące panu oddam, 

(Times of. Brazil, Rio de Janciro). 

Narzeczeństwo... 

Matka wchodzi do pokoju, w któ- 
tym Lissy siedzi na kolanach swego na- 
rzeczoneśc. 

— Pytałaś się Alfreda, czy zostanie 
u nas na kolacii? 

— Nie, Pokłóciliśmy się i nic mó- 
wimy ze sobą. 

(Judge, Nowy York], 


Narzeczeństwo nie bywa bez kon- 
sekwencji.« małżeństwo, rozwód... 

— Dlaczego masz taką zasmuconą 
minę? 

— Żona wniosła przeciwko mnie 


skargę rozwodową, 
— Í martwisz się tem? 
=- Tak, bo gotowa cofnąć tę skargę. 
(Bajazzo, Medjolan). 
* 


Bywają czasem „cudowne" dzieci, 

Willy przyniósł do domu  świadęc- 
two, Nie było ono bardzo dobre. 

— Już brak mi cierpliwości do cie- 
bie — mówi ojciec, — Jak to możli- 
we, że młody Milner zawsze jest pierws 
szy w klasie, a ty osłalni? 

Willy spogląda na ojca, a potem na 
matkę, * 

— Zapominasz ojcze, że Milner ma 
bardzo inteligentnych rodziców... 

(Sangh). 
á 

Poza miłością są jeszcze inne spra- 
wy tego świata 

Oto jak wyglądają onew krzywem 
zwierciadle humoru: 


— Chodzi o bardzo ważną spra- 
wę — woła mężczyzna, który wszedł 
włąśnie do biura policyjnego, — Wczo- 


a, zlożyłem zeznanie, że mi skradziono ; 

Otóż to była pomyłka, bo zee; 

garek się znalazł, 

— Bardzo mi przykro—mówi urzęd- 
— Złodziej już aresztowany. 


(Rire, Paryż), 


zegarek, 


nik 


U lekarza, 

Humoryści zawsze coś dobrego po- 
trafia wymyśleć na ten temat: 

Zaczerwienie nosa pochodzi 
ebylniego picia. 

— Dobrze, ale co mam robić. 

— Cały rok nic nie pić, tylko mleko, 

— Nie pomoże, Już dwa lata piłem 
tylko mleko.. 

— Kiedyż to było? 

— Jakem się urodził., 

(Don Gopo, Hiszpanja). 


od 


Rewja nasza byłaby niekompletna 
bez auta, 

Oto niezły dowcip: 

Zapalony amator astronom: 

— Ten meteor pędzi z szybkością 
(0 klm na sekundę. Bajeczne, pirami- 
dalne! 

Flegmatyczny automobilista: 

— Wielka sztuka! Z góry na dół! 

(Pazzo. Turvn]. 


| 
i 
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Górny Śląsk -- Łódź -- Bałtyk 


Sieć Kanałów wodnych połączy Łódź z cała Rzplita 
Głos rzeczoznawcy ligi narodów o pracach wodnych w Polsce 


W niedzielę, dnia 11 b. m. ba- 
wiła w Łodzi i ra terenie woje- 
wództwa łódzkiego komisja ligi 
narodów, delegowana dla zbada- 
nia dróg wodnych w Polsce, 

Korzystając z tej okazji, zwróci- 
liśmy się do jednego z eksper'ów, 
delegata holenderskiego, inżynie- 


ra PO OIE urzędu wodnego! Krakowa 
w Ho 


landji i naczelnego redakto- 
ra „Tygodnika Politycznego” w 
Amsterdamie, p. G. P. Nyhołła, 
który udzielił nam następujących 
informacji co do zadań i celów 
przyjazdu komisji do Polski oraz 
stanu dróg wodnych, jaki znala- 
zła u nas: 

Rząd polski zwrócił się swego 
czasu do ligi narodów o wydelego- 
wanie komisji, złożonej ze specja- 
listów, którzyby mieli zbadać, czy 
byłaby możliwą do wykonania 
droga wodna, łącząca zagłębie wę 
glowe zachodnio-południowej Pol- 
ski z Gdańskiem i Gdynią oraz 
czy wypracowane w tym kierunku 
plany, będące w posiadaniu rządu 
polskiego są odpowiedrie i dojrza- 
łe do wykonania. 

Na to liga narodów wydelego- 
wała międzynarodową komisję, po 
wołając do niej 3-ch najbardziej 
fachowych inżynierów, zajmują- 
cych się specjalnie budownictwem 
wodnem, jak drogami wodnemi, 
portami, kanałami i t. p. 

W skład komisji wchodzą ame- 
rykanin major Case, francuz Va- 
tier i holender Nyhoff. Przybyliś- 
my ło Polski mniej więcej w poto- 
wie czerwca i natychmiast zabra- 
liśmy się do intensywnej pracy. 

Tymczasem rząd polski zwrócił 
się do komisji z prośbą, aby z o- 
kazji swego pobytu w Polsce, ze- 
chciała zbadać również i szereś 
innych kwesiji, związanych z ka- 
nałami rzecznymi i budowami 
wodnemi, 

Wcbec tego zakres prac komi- 
sji rozrósł się do olbrzymich roz- 
miarów. 

Podczas pobytu naszego w War- 
szawie płzeprowadziliśmy grunto- 
wne studja, widzieliśmy wiele pod 
Warszawą, oraz dokonywane tam 
roboty portowe, 


Następnie udaliśmy się na 


wschód ; zwiedziliśmy Pińsk wraz 
z okolicą. Odnieśliśmy tam wraże- 
nie, że jest to bezwzględnie bar- 


SENSACYJNY PROGRAM 
godz. age godz. 
NA EKRANIE: 


„PŁOMIENNA KAWALKADA” 


Potężny dramat w J0-ciu aktach. 
Superfilm włoskiej produkcji. 
Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematograficznej. 
PONADTO PONADTO 


NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły. 


Początek przedst. o g. 6 w nie- 
d o g. 4-ej ost. o g. 10-ej 


Ponieważ już tak jest, że mimo po- 
stępu i nowych wynalazków wszystko 


wciąż się kręci około starego wyna- 
lazku — kobiety — więc wróćmy do 
niej: 

— Młody człowieku, 
całowałeś moją córkę? 
— Nie mogę tego powiedzieć, 

— Dlaczego? 

— QObiecałem jej, że nikomu o tem 
nie powiem... 


Czy pan po- 


(Penn State Troth). 


dzo wdzięczne pole dla prac wod- 
nych. , 


Potem zwiedziliśmy bieg Wisły na wymagać, aby w państwie 


od Warszawy 


1 


niesłychanie bogato uposażonym | potrzebne jej budowle wodne. W 
przez naturę. Oczywiście, nie moż | każdym bądź razie należy stwier- 
ojdzić, że Polska posiada znakomi- 


aż do Gdańska, obszarze conajmniej tak wielkimjte warunki do żeglugi wewnętrz- 


skąd wreszcie wzdłuż Warty i tra-jiak Frarcja i w którym państwa jnej, wobec czego nietrudno może 
sy przyszłego kanału Śląsk-Łódź - zaborcze nie czyniły prawie żad-|tu powstać system dróg wodnych, 


Gdańsk przybyliśmy do Łodzi, 


$ 
f 


nych wkładów — mogła w krót-j który stanie się prawdziwym krę 


Stąd udajemy się do Katowic i,kim czasie powstać odpowiednia | gosłwpem gospodarczym kraju, 


«- ny bieg Wisły i wracamy 
Warszawy. 


ro jakie dwie trzecie naszej tury 
za sobą, możemy już teraz 
statować, 


a następrie zbadzmy|sieć dróg wodnych, na którą inne 
do [państwa pracowały 
i pokoleń, Nikt nie może od Polski 
Mimo, że obecnie mamy dopie-;wymagać cudów, 


skon-|sem, przy odpcwiedniej organiza-; żliwości 
iż Polska jest krajem 'cji, Polska 


Mam nadzieję, że prace nasze 
i nasz pobyt w Polsce przyczynią 
się w znacznym stopniu do nale- 
żytej rozbudowy dróg wodnych, a 
Jes; jednak pewnem, że z cza-item samem otwarcia nowych mo- 
dla dobrobytu waszego 


(P) 


od szeregu 


zdoła przeprowadzić ' kraju. 


— 


Masoński skandal |Zrozmów aktualnych 


w Sowietach 


Loża „Astrea“ w Leningradzie spelunką rozpu- 

sty — Hypnotyzowanie młodych kobiet dla celów 

gwałtu — Aresztowanie arystokracji bałtyckiej — 
Kompromitacja komunistów 


Od dłuższego czasu podejrze- 


wały władze sowieckie, że w Le-;ście osób, a wśród nich kilka bar- 
silnie zakon-, dzo przystojnych młodych dziew- 


ningradzie istnieje 
spirowana loża masońska. Były 
poszlaki, że główną rolę w tej 
sprawie odgrywają b. arystokraci, 
dziś zmieceni przez dyktaturę 
roletarjatu baronowie bałtyccy, 

ardzo charakterystyczne było 
to, że władze bolszewickie dopa- 
trywały się w tej masońskiej or- 
ganizacji spiskowego działania po- 
litycznego. Wszystkie jednak usi- 
łowania wywiadu politycznego 
G. P. U. nie dawały żadnego re- 
zultatu. 

Dopiero tajemnicę te wyświetlił 
przypadek. Oto, wyszło na jaw, 
że w pewnym hotelu leningrodz- 
kim znajduje się tajny dom scha- 
dzek młodych kobiet. Do wykry- 
cia tej spelunki rozpusty przyczy- 
nity się liczne wypadki śmiertel- 
nych poronień u młodych dziew- 
cząt, zazwyczaj znajdujących się 
pod wpływem tajemniczego hyp- 
notyzera, Wreszcie lekarze usta- 
lili. że na tle tych niesamowitych 
poronień musi istnieć jakaś orga- 
nizacja, zajmująca się hypnotyz- 
mem dla uwodzenia dziewcząt i 
młodych kobiet, Wszystkie bo- 
wiem zahypnotyzowane chore jed- 
nakowo objawiały jakiś tajemni- 
czy zakaz wypowiedzenia prawdy. 
Dppiero po mozolnem śledztwie 
wywiadowcy G. P. U. zdołali na- 
trafić na seans Spirytystyczny. 

Jakież jednak było zdziwienie, 
gdy lokal tych hypnotycznych do- 
świadczeń był właściwie ową tak 
długo poszukiwaną lożą masońską. 
Loża ta nosiła nazwę „Astrea . 
Została ona założona jeszcze w 
1923 r. Na czele loży stał mistrz, 
znany rosyjski prawnik Ostromow- 

iriczenko-Watson. Do loży tej 
jako główni przedstawiciele rosyj- 
skiej masonerji należeli baron O- 
sten-Drizen, Ara-Gredinger i wie- 
lu innych, 


Zlot harcerzy 


nod Tomaszowem Maz. 


W dniu 10 lipca r. b. przewod- 
niczący wydziału opieki społecz- 
nej — ławnik W, Adamski — wizy- 
tował zlot harcerski we wsi Kar- 
lpaty pod Tomaszowem Maz, w 
;którym bierze również udział dru- 
żyna harcerska żeńska im, Klau- 
dyny Potockiej, składająca się z 


% |29, wychowanic III miejskiego do- 


mu wychowawczego, 
Doskonała organizacja zlotu wy 
wiera nader dodatnie wrażenie. 
— A — 


P. B. Kudewicz 
opuszcza bódź 


Opuszczając Łódź z powodu objęcia 
kierownictwa działu dekoracyjnego w 
teatrze miejskim im. Słowackiego 
Krakowie z dniem 1 września b. r. po- 
czuwam się do milego obowiązku zło- 

wdzięcznych uczuć po- 
tym wszystkim osobom, 


w 


żenia pełnego 
dziekowania 
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Jechać, czy nie jechać 


Można śmiało powiedzieć, że 
połowa rozmów, jakie słychać o- 
becnie na ulicy, w tramwajach i 
w rozmaitych punktach zbornych 
miejskiego towarzystwa — toczy 
się na temat wyjazdu na wypoczy- 
nek. We wszystkich tych dysku- 
sjach występuje prawie zawsze 
problem bardzo poważnej natury: 
brak pieniędzy, Istotnie, przeszko- 
da to poważna, która utrudnia 
wielu strudzonym pracownikom 
wytchnienie i nabranie nowych 
sił „na łonie przyrody”. 

Jednakże nie jest ona może tak 
decydująca, jak wielu ludziom się 
wydaje. Oczywiście, jeśli kto my- 
śŚi o wypoczynku tylko jako o 
wyjeździe na plażę, do drogich uz- 
drowisk, czy zagranicznych „ba- 
dów”, musi mieć grube setki, a na- 
wet tysiące w kieszeni. Ale czasy 
dzisiejsze, w których na taki wy- 
bryk pozwolić sobie mogą tylko 
szczęśliwe wyjątki, uczą nas i pod 
tym względem, jak pod wielu in- 
nymi, praktyczności i inicjatywy. 

Byłoby grzechem wobec siebie 
samego przesiedzieć całe lato w 
dusznem zakurzonem mieście, kie- 
dy tyle jest w Polsce i to niedale- 
ko, przecudnych zakątków, w któ- 
rych żyć można taniej niż w mia- 
stach. We dworze wiejskim lub 
leśniczówce za przystępną opłatą, 
albo w chacie góralą można zna- 
leżć schronienie nienaj$orsze i mo- 
źność swobodniejszego pełniejsze- 
go wypoczynku, niż w modn 
pensjonacie, Dla młodych ludzi 
wiele uroku i korzyści mają wy: 
cieczki piesze po kraju, koczowa- 
nie w obozach letnich i t, p. 

Ale trzeba porzucić tradycje 
wygodnego mieszczanina, a czuć 
się wolnym, silnym człowiekiem. 
dzieckiem naturw 


— X — 


W lokalu aresztowano kilkana- 


cząt. Właśnie odbywał się „cere- 
monjał* przyjmowania nowych 
członkiń do loży. Kobiety te były 
zupełnie obnażone, mając tylko 
narzucone przez głowę długie po- 
włóczyste welony  muślinowe. 
Wszystkie były już zahypnotyzo- 
wane, 

Władze sowieckie ustaliły, że te 
seansy masońskie raczej były na- 
dużyciem seksualnem, aniżeli no- 
siły właściwy charakter masonerji, 
Po przejrzeniu skonfiskowanych 
ksiąg loży i „dzienników“ wielkie- 
go mistrza okazało się, że loża ta 
była prócz tego dochodowem 
przedsiębiorstwem. Wszyscy człon 
kowie wpłacali regularne wkładki 
miesięczne, oraz dość wysokie je- 
dnorazowe wpisowe, 

Bardzo ciekawe jednak jest, że 
pomimo tej oczywistej kryminal- 
nej cechy loży, „Astrea“ utrzymy- 
wała stosunki z zagranicznemi lo- 
żami we Włoszech i w Niemczech, 
otrzymując z Medjolanu i Berlina 
znaczne dotacje pieniężne, 

Wydane w tej sprawie oficjalne 
komunikaty sowieckie informują 
czytelników sowieckich bardzo 
mętnie. Raczej przebija się ten- 
dencja zatuszowania pewnych o- 
sobliwych szczegółów. 

Wykrycie masońskiej loży w 
Leningradzie nie odbyło się jed- 
nak. bez kompromiłacji szeregu 
wybitnych członków komunistycz- 
nej partji. Czy za pośrednictwem 
ot$jastycznych ceremonjałów ma- 
soni zdołali ustalić z komunistami 
polityczny kontakt i w jakim kie- 
runku — właśnie bada to obecnie 
specjalna komisja władz rządo- 


Trochę humoru 


—— 
TRUDNE ZADANIE. 


— Panie senatorze, zjawiła się delega- 
cja pańskich wyborców i chciałaby z 
panem się widzieć. 

— Ilu ich jest. 

— Około 15-tu. 

— Fatalne, fatalne — mruczy trybun 
ludowy — za mało, aby wygłosić mowę, 
a za dużo, aby ich zaprosić na śniada- 
SE 


wych i partyjnych, 

Aresztowania b, baronów wzbu- 
dziły zrozumiałą sensację w so- 
wietach i zagranicą wśród rosyj- 
skiej emigracii. 


które prące moje zaszczycały życzliwem 
uznaniem w szczególności zaś prasie 
miejscowej, komisji teatralnej, organi- 
zscjom społecznym i kulturalnym 
tym licznym znajomym, z którymi 
roletni pobyt w Łodzi połączył 
serdecznym węzłem przyjaźni, o 
miłą pamięć na zawsze zachowam. 
Łódź 12 lipca 1926 r. 

Bolesław Kudewicz 

artysta-malarz, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? À 


WARSZAWA, fala 480 m. Kobiety są jak długi — nie można się 

Godz. 15.00 — 15.15 Komunikat han- ich pozbyć, 
dłowy godz. 18.000 — 22.30 Wieczór po- 
święcony Francji, godz, 18.00 — 18.10 
Przemówienie dyr. Chamca; godz. 18.10; 
— 18.20 Przemówienie ambasadora La- {ust 
roche; godz. 18,20 — 18.40 Odczyt prof 
H. Mościckiego p. ta „14 lipca — Fran- { 
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FILOLOGICZNA PODRÓŻ POŚLUBNA 


— Ach popatrz, drogi Edwardzie, co 
ża przepiękna Madonna! 

— Moje drogie dziecko, nic z tego nie 
mamy, dopóki nie znajdziemy w Baede- 
kerze numeru 875. 


ora 
czte- 
mnie 
czem 


Z AFORYZMÓW NA STARY TEMAT, 


Być kawalerem nie jest sztuką, nato- 
miast Sztuka jest — pozostać kawalerem. 


~ LJ s 


Mężczyzna, który ustępuje. gdy nie 
ma racji, jest mądry. Mężczyzna, który 
ẹpuje, gdy ma rację — jest żonaty, 


TYLKO POMYŁKA. 


cja a świat“; godz. 19.00 — 19.30 Freg-| Pobożna: Ogłądam się czasem nago W 
menty z Apolindire'a, Clandcl'a, Coc-j rwierciadle i widzę. żem jest piękną, 
tezu, Victora Hugo i in. — wyk, pp iCzw to zrzech? 


Strońska i Nowakowski; t — Nie. tylko pomylka. 


Nr. 190 a = 


NĄ MARGINESIE 
Skandal w rodzinie 


Żałosny koniec spotkał odcinek 
powieściowy „Expressu Wieczor- 
nego” Zdemaskowaliśmy fakt, 
że na łamach tego pisma drukuje | 
się „oryginalna powieść polskiego | 
literata" — pana J. T, Grzecho- 
ty, która nie jest ani oryginalną, 
ani autorem jej nie jest żaden po!- | 
ski literat. Była to najzwyczajniej | 


l 


, najbezczelniej ściąśnięta powieść 
jakiegoś pisarza duńskiego A. 
Schoyena p. t. „Białe niewolnice", 
która do tego wyszła już w prze- 
kładzie polskim w r. 1923 (wy- 
dawnictwo „Lux* w Warszawie). 
Trochę zmienione nazwiska, tro- 
chę wyrzuconych zdań — i goto- 
we — mamy polskiego literata, 
polską powieść, sensacyjny odci- 
nek, 

Gdy się kazalo, że wszystko, 
cośmy napisali było prawdą i nie 
było żadnej rady na wykręty — 
„Express Wieczorny'—nolens vo- 
lens — przytwierdził nasze odkry- 
cie i przerwał wczoraj druk 
„Swej“ powieści, 

Gdy się zważy śród jakiego to- 
warzystwa ten fakt miał miejsce 
— tło, zaiste, — należy uznać go 
za czyn niemal bohaterski, Ale 
nawet tego giestu bohaterskiego 
nie potrafili nędzni „niewolnicy 
kłamstwa" uczynić bez nowej bla- 
ái i nowej napaści, 

Szczegóły jak i kiedy zrodziła) 
się ta pówieść i w jaki sposób 
przez dni dwanaście była ozdobą 
każdego numeru „Expressu Wie- i 
czornego* aż do chwili swego! 
niecnego kresu — to nas nie ob-- 
chodzi, Jesł to sprawa czysto ro- 
dzinna zespołu redakcyjnego te- 
śo szanownego organu, 

Ale że to oszustwo i kłamstwo. ! 
do którego przyznania się zastał 
„Express Wieczorny” zniewolony, 
zaraz. w  bezsilnej wściekłości, 
zrodziło nowe kłamstwo — więc. 
zścdnie z zapowiedzią, że teraz nie 
ma żartów, musimy znowu dopro- 
wadzić do równowagi zdemasko- 
wanego tak szpetnie przez nas —! 
patrona „Expressu Wieczornego" 

- p. Marjana Nusbauma, vel Ol- 
taszewskiego. 

— Nie kłamać! 

— — mie kilku czytelników 
zwróciło redakcji „Expressu Wie-! 
czornego”, że drukuje kradziona! 
vowieść, lecz to odkrycie uczynił | 
„Głos Polski“ w swym numerze| 
niedzielnym, Zdemaskowaliśmy ii 
to tak brzydko, że nie było wyi- 
ćcią. Trzeba więc było ulec i 
przerwać druk plagjaju!... 

To jedno. 

Po drugie: 

— — co to ma do rzeczy, 
tam ktoś kiedyś drukował w „Gło- 
sie Polskim" wiersze swe, skoro 
te wiersze były oryginalne i dobre 
a nie kradzione. 

Po trzecie: 

— — C0 to ma wspólnedo wogó- 
le wszystko z „Głosem Palskim”, 
prócz tego, że „Głos Polski“ zde- 
maskował oszustów, Poco to pod- 
stępne wplatanie nazwy naszego 
pisma do skandalu w redakcyinej 
rodzinie panów M, I. Poznańskie- 


ŻE 


go i Marjana Nussbauma (vel Ot-11 


taszewskiego). 


Czy nie oduczyli się jeszcze u-, “0 


żywania w swych wystąpieniach 

publicznych, jako metody — kłam-| 

stwa, a jako systemu — pedstęp-| 

neig oszczerstwą | połwarzy, 
Jeszcze nie?,.. 


Czaś jakiś było cicho z „tamtej 


stromy" — i ludzie mieli spokój. 
Więc niechaj lepiej wielkie pra- 
aia brudów odbywają się w cias- 
nem kółku j swymi wyziewam; nie 
zatruwają powietrza. Powiedzie- 
liśmy raz: 

— Dość tego. 

I dzisiaj, w okresie bata, tak 
sławionego w organie „demokra- 
ci", którą „Republika“ w czam- 


buł nazywa „demokracją złajda- 
szoną ', powtarzamy to samo, lecz 
śroźniej: 
— Dość tego!... 
— 0 — 


| 
Osobiste 
Urian dyr. Zalewskiego | 


Z dniem 12 b, m. rozpoczął ur*| 
lep doroczny dyrektor zarządu! 
miejskiego — p. J. Zalewski, Obo- 
wiazki dyrektor: zarządu SA 
skiego pełnić będzie w tym cza-| 
e p. wice-dyrektor M. Kalinowa] 
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Groźba strejku 
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w piekarniach 


Konferencja sobotnia nie dała rezultatu 


W ubieglą sobotę w inspektora- 
cie pracy pod przewodnictwem in- 
spektora Wpitkiewicza odbyła się 
ko”ferencja pomiędzy przedstawi- 
cielsmi związku pracowników pie” 
karskich. a właścicielami piekarń 
w sprawie podwyżki. 

Konferencja rie dała rezulta- 
tów, bowiem właściciele piekarń 
oświadczyli, iż na podwyżkę nie 
mogą się zgodzić, ze względu na 
spedziewaną zniżkę cen pieczy- 
wa, Inspektor pracy wobec po- 
wyższego oświadczenia pracodaw- 
ców nie powziął żadnej decyzji. 

W dniu wczorajszym w sali 
K. Z, Z. odbyło się nadzwyczajne 
zgremadzenie pracowników pie- 
karskich, celem powzięcia uchwał 
co do dalszej akcji. Delegaci pra- 
cowników piekarskich wskazywa* 
li na to, iż piekarze wprowadzili 
w błąd inspektora pracy przez o- 
świadczenie, iż obecnie w ciągu o- 


statnich dni zniżyli ceny chleba. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono: 

1) wysłać list do inspektora pra- 
cy, aby ten zwołał jeszcze jedną 
konferencję w bież. tygodniu; 

2) w razie, gdyby pracodawcy 
na konferencję powyższą nie sta- 
wili się, rozpocząć strejk, uważa- 
jąc nieprzyjście pracodawców na 
konferencję za zerwanie wszel 


kich rokowań na drodze polubow- > 
(o) pezet 
a 


nej. 


T SE 


r. 


Bezrobocie na pro 


nieco się 


W pierwszych dniach lipca u 
jawniła się poprawa sytuacji 
wśród bezrobotnych na prowincji 
łódzkiej, Najwyraźniej odczuł po- 
prawę tę Piotrków, gdzie liczba 
bezrobotnych w przeciągu mie- 
siąca spadła o 325 osób i wynosi 
obecnie około 720 osób, Na tak 
znaczną poprawę sytuacji w lipcu 
wpłynęło całkowite uruchomienie 
„Piotrkowskiej Manu: 
tury”, uruchomienie kilku tar- 


Zniżka cen artykułów spożywczo- 
kolonialnych 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji cennikowej, W 
skład której wchodzą przedstawi- 


CAD ERIKA RRT TOS E E TZ PROTON A E R >. 
Kto późno przychodzi... 


Po zamknięciu bram 


wracający lokatorzy 
Uchwały dozor 


W dniu wczorajszym w sali do- 
mu tucowegu odbył się wielki wiec 
dozorzów m. Łodzi, Porządek 
dzienty orejmował sprawę spe- 
cjalnych świadczeń ze strony lo- 
katorów sa otwieranie bramy w 
nocy į sp.swę zwolnienia dozor- 


'ców od piscenia podatku mieszka- 


niowego, 

Referenci powyższych punktów 
porzańku dziennego pp. Plewiń- 
ski, pos Harssz, Zemczyński w 
przemówieriach swych  wskazy- 
wali ra upośledzenie i nader cięż- 
kie pałcżenie dozorcy domowego, 
który ze wszystkich robotników 
jest najwięcej krzywdzony. 

De dozorcy w najmniejszym 
stopniu jest stosowane ustawa 0 
B-micindzinnym driu pracy. 

Większość lokatorów ze sfer 
zamożnych, wracająca w nocnych 


——000 


muszą płacić 30 gr. 


ców domowych 


godzinach z miasta, nie uważa za 
stosowne odpowiednio wynagro- 
dzić zbudzonego ze snu po cięż- 
kiej pracy dozorcy domowego. Do 
tychczas jeszcze pae od do- 
zorców podatek mieszkaniowy, 
aczkolwiek mieszkanie to należy 
mu się z racji jego obowiązków. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono: 

1) wysłać delegację do komisa- 
rza rządu na m. Łódź i do magi- 
stratu z zawiadomieniem o pobie- 
raniu przez dozorców 30 groszy 
za otwieranie bramy w nocy; 

2) ze względu na ciężkie położe- 
nie pracującej inteligencji i robot- 
ników, uchwalono pobierać świad- 
czenia za otwieranie bramy tylko 
od lokatorów, których stan posia- 
dania wskazuje na io, iż są om 
jy możności płacić powyższe świad 
czenie 


Wśród zieleni parku 


spędzają dzieci 


Otworzone w parku 3 Maja w 
dniu 1 lipca r. b. przez wydział o- 
pieki społecznej półkolonie letnie 
dla dzistwy szkół powszechnych, 
c'esza się wielką sympatją dziat- 
wy, czego dowodem jest regularna 
i niesłabnąca frekwencja, 

W półkolonjach bierze udział 2 
tysiące dzieci,  zrajdujących się 
pod opieką 26 wychowzwczyń - 
hygjenistek, 50 proc. ogólnej licz- 
by dzieci dojeżdża na półkolonie 
tramwajami z Rynku Bałuckięgo, 
Górnego Rysku i Dworca Kali- 
skiego. 

Dzieci przebywają na półkolo* 
nji codziennie z wyjątkiem nie- 


SERSAGYJNY PROGRAM 
godz. 21 godz. 
NA EKRANIE: 


„PŁOMIENNA KAWALKADA” 


Potężny dramat w 10-ciu aktach, 
Superfilm włoskiej produkcji. 


Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematograticznej. 


PONADTO PONADTO 
NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły: 
Początek przedst. o g. 6 w nie- 
dzielę o g. 4-ej ost. o g. 10-ej 
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R Horccka, 


miesiące letnie 


dziel i świąt, od godziny 9-ej 
5-ej. 

Dzieci spędzają dzień na zaba- 
wach i grach. Raz w tygodniu u- 
częszczają pod opieką wycho* 
wawczyń do kąpieli do łaźni miej- 
skiej. 

Dzieci otrzymują posiłek 3 ra- 
zy dziennie: z rana o godzinie 9-ej 
kubek kakao ij 97 gramów chleba, 
o godzinie 12-ej w południe trzy 
czwarte litra zupy z jarzyną i 71 
śr. chleba, wreszcie o godzinie 5 
po poł. podwieczorek, składający 
się z pół porcji zupy z jarzyną i 71 
gr. chleba. 


do 


ciele stowarzyszenia drobnych 
kupców i przemysłowców. pol- 
skich (Andrzeja 34), oraz central- 
nego stowarzyszenia drobnych 
kupców województwa łódzkiego 
(Zawadzka 5). Na posiedzeniu tem 
postanowiono wydać nowy cennik 
artykułów 


kułów tych w handlu hurtowym. 
Zniżce uległy ceny całego sze- 


regu gatunków kasz, grochu, mąki|państwowej akcji doraźnej na mie- 


itd. (z) 


— X — 


O opodatkowaniu chałupników 


Czy powinni płacić 


Memorjał delegacji w min. pracy i opieki społ. 


a centralnego związku 
rzemieślników żydów, w osobach 
p.: Rasnera, H, Feueringa i adw. 
R. Mendelsburga odbyła dłuższą 
konferencję z dyrektorem depar- 
tamentu pracy w minist. pracy i 
opieki społecznej. Delegacja zło- 
żyła memorjał, w którym obszer- 
nie omówiony został problemat 
chałupnictwa, w szczególności zaś 
poruszona — kwestja opodatko- 
wania chałupników. 


Delegacja w memorjale zwró- 
ciła uwagę na katastrofalne zubo- 
żenie licznej rzeszy rzemieślni- 
ków, należących do kategorji tak 
zw. chałupników. Wychodząc z 
założenia, że chałupnictwo pod 
postacią samodzielnych przedsię- 
biorstw w istocie stanowi ukrytą 
formę pracy najemnej, delegaci 
prosili min, pracy i opieki spo- 
łecznej o roztoczenie opieki nad 
chałupnikami, 


Memorjał podnosi że jedną z 
bolączek, trapiących chałupnic- 
two, jest niesłuszne obciążanie 
chałupników podatkiem obroto- 
wym, Delegacja prosiła o inter- 
wencję w ministerstwie skarbu w 
rzedmiocie umorzenia chałuprii- 
ków zaległego podatku  obroto- 
wego za II półrocze 1925 roku, 
opierając się na art. 94 ust, o pań- 
OCZY PILNE 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś i do czwartku włącznie ostat- 
nie występy znakomitej artystki Teatru 
Letniega w Warszawie Mieczysławy 
Ćwiklińskiej w jej finezyjnej kreacji ka- 
kotki Ginette'y w wybornej komedji pa- 
ryskiej „SZKOŁA KOKOTEK". 

Ceny najniższe (od 40 groszy), 

W sobotę 31-sza i ostatnia premjera 
seżonu: 3-akłowa  krotochwila amery- 
kańska Hopwood'a „NASZA ŻONU- 
SIA". 

TEATR LETNI 

Dziś i do czwartku włącznie ostał- 
nie przedstawienia aktualnej łódzkiej 
rewji Słarskiego i Bolskiego „HALLO, 
ŁODZIANKI”. 

W piątek premjera aktualnej kino- 
rewji łódzkiej w 2+ch aktach a 16-tu od- 
słonach p. n. „CHCĘ ZOSTAĆ GWIAZ- 
DĄ", pióra dziennikarzy łódzkich pp.: 


Stanisława Felixa i Marjana  Tarłow- 
skiego, muzyka Wł. Eigera i innych 
kompozytorów. 


Sadzac z prób, odbywanych pod re- 
no-rewia" zapowiada się na prawdziwe 


Jarkowska 
a dziel- 


|uica publiczności, Stefania 
j echce zostsć gwiazdą" filmową, 


Jakubińska, 


„ską 


na i inne, oraz cały niemal zespół mę- 
ski z pp: Mrozińskim, Tatarkiewicząm 
i Krzemieńskim na czele, Wspaniałą 
oprawę inscenizacyjną przygotowuje dla 
„kino-rewji” Bolesław Kudewicz, stro- 
ną muzyczną kieruje Zygmunt Biało- 
stocki 


TEATR POPULARNY. 

Ostatnia premjera bieżącego sezonu 
w teatrze popularnym — świetny wode- 
wil ze śpiewami p. t „MAŁŻEŃSTWO 
NA PRÓBĘ”, grany będzie przez cały 
bieżący tydzień po cenach najniższych. 
Początek przedstawień punktualnie o 
godz. 8 min. 45 wieczorem — koniec 
parę minut przed 1f-tą. Udział biorą 
pp: Zielińska, Bronowska, Rostańska, 
Urbański, Górecki, Moranowicz, Pu- 
chalski. 


TEATR „SCALA“. 
Wobec olbrzymiego powodzenia ope- 
ry w teatrze „Scala, dziś we wtorek 
dana będzie po raz pierwszy przepię* 


kna „Carmen“ ze znakomitą primadon-|KWESTJACH INFORMACJI, NA 
żyserją Konstantego Tatarkiewicza „ki- | na scen niemieckich p. Haliną Czarliń-| KTÓRYCH OPUBLIKOWANIU 
i fenomenalnym tenorem bohater- W PIŚMIE NASZEM IM ZALEŻY, 
„elou” sezonu w teatrze letnim. Ulubie-, skim wielkiej opery stołecznej, p. Mi- BEZPOŚREDNIO KOMUNIKO. 


| chałem Hołyńskim, 
| rzą 
nie jej sekundują panie: Dunajewska, | Popiel, Jutro pożegnalne przedstawienie SU POLSKIEGO 
Tatarkiewiczów= | opery „Carmen“, 


Imie partie odtwo- 


pp. Lubicz, Bolko, Kruzłowski i 


„|cześo (130), hutniczego, 


spożywczo-kolonjal-|dla tych wszystkich bezrobotnych, 
nych, uwzględniający zniżkę arty- którzy wyczerpali bądź wyczer- 


zmieniło 


taków w Bełchatowie, W 
nie produkcji w inwalidzki 
kładech stolarskich, rozszet 
kanalizacyjno- wodociągowych r 
bót miejskich i zatrudnienie części 
bezrobotnych przy robotach rol- 
nych oraz w drobnym przemyśle 
tkackim w Bełchatowie, 

Obecnie bezrobocie najdotkli« 
wiej odczuwać się daje robotni- 
kom niewykwalifikowanym (205), 
robotnikom przemysłu włókienni: 
pracow» 
nikom umysłowym (71). Pogorsze: 
nie sytuacji nastąpiło tylko w 
przemyśle hutniczym w skutek u- 
nieruchomienia kilku hut. 

Magistrat Piotrkowa zatrudni:ł 
przy robotach publicznych 900 ro- 
otników. (E) 


Magistrat m, Piotrkowa wystą- 
pił z nowymi wnioskami do zarzą- 
du obwod, fund. bezrobocia w Ło- 
dzi. Rozchodzi się o przedłużenie 
okresu zasiłkowego z akcji usta- 
wowej z okresu trzynastotygod- 
nioweśo na _17-stotygodniowy 


pią do dnia 31 lipca b, roku nor- 
malny okres ustawowy. Następny 
wniosek domaga się »rzedłużenia 


siąc sierpień dla tych wszystkich 
bezrobotnych, którzy już wyczer* 
pali pełne ustawowe terminy. 


podatek obrotowy? 


stwowym podatku 
wym. 

Jednocześnie delegacja zwróciła 
uwagę na konieczność znoweli= 
zowania ustawy o podatku prze- 
mysłowym w kierunku wyraźnego 
zwolnienia chałupników od por 
datku obrotowego, względnie a 
uregulowanie kwestji tej przez 
odnośną interpretację przepisów 
ustawy, 


przemysło» 


Dyrektor departamentu z całą 
uwagą odniósł się do poruszonych 
przez delegację prooblemów i po 
nader wyczerpującem przedysku* 
towaniu treści mmemorjału przys 
rzekł w najbliższych dniach od- 
dać memorjał pod obrady minie 
sterstwa, obiecując również po: 
parcie sprawy w min. skarbu. 


Od redakcji 


Do instytucji, organizacji, 
stowarzyszeń i związków 

Niniejszym zwracamy się DG 
WSZYSTKICH STOWARZYSZEŃ, 
ZWIĄZKÓW I INSTYTUCJI, 
PRAGNĄCYCH, ZA POŚRED- 
NICTWEM PRASY, podać do wia 
domości publicznej jakiekotwiek 
informacje, AŻEBY ZWRACAŁY 
SIĘ Z TEM, we własnym. intere- 
sie, WPROST DO REDAKCJ: 
PISMA, nie uciekając się do po: 
mocy różnych agencji reporter: 
skich. 

JEST TO BOWIEM DROGA 
JEDYNA I NAJPEWNIEJSZA, 
by rzeczowe informacje ukazywać 
się mogły na łamach naszego pi: 
sma szybko, w odpowiedniej for- 
mie i z podkreśleniem właściwych 
intencji, CZĘSTO ZAŚ — BEZPO: 
ŚREDNIE ZWRÓCENIE SIĘ DO 
REDAKCJI W PODOBNYCH 
SPRAWACH DECYDUJE 0 
TEM, CZY PEWNA WIADO:- 
MOŚĆ WOGÓLE DOSTAĆ SIĘ 
MOŻE DO GAZETY. 


A zatem raz jeszcze zwracamy 
uwagę zainteresowanym  stowa- 
rzyszeniom i instytucjom, BY W 


WAŁY SIĘ Z REDAKCJĄ „GŁO* 


$ 5766—1 


Wiadomości bieżące 


Jutro przybywa do Łodzi 


woje oda Jaszczołł 


i obejmuje urzędowanie 

W środę rano przybyć ma Z 
Warszawy nowomianowany woje- 
woda łódzki, p. Jaszęzołt, b, dyr. 
departamentu bezpieczeństwa, w 
min, spr. wewn. Po swem przyby” 
ciu do Łodzi p. wojewoda Jasz- 
czołt przejmie urzędowanie od 
wicewojewody dr. Ossolińskiego. 


(E) 


Rząd grozi wstrzyma” 
niem kredyfów 


na robofy kanalizacyjne 


W ubiegłym tygodniu przedsta- 
wiciele magistratu odbyli konfe- 
rencję z min. robót publicznych, 

, Broniewskim w sprawie robót 
asalira cyngh w Łodzi, Na kon- 
ierencji tej przedstawiciele rządu 
poddali krytyce dotychczasowe 
wyniki prac, wadliwy system ro- 
bót, małą wydajność pracy i t.d. 
Minister Broniewski oświadczył, 
że stawka akordowa musi być 
wprowadzona przy minimum 4 zł, 
40 gr. Przeprowadzenie pewnej 
reorganizacji jest warunkiem, od 
którego minister pracy nie odstą- 
pi. W przeciwnym razie kredyty 
na ten cel zostaną wstrzymane już 
w najbliższym czasie, tak, iż 
rząd warunkuje realizacją tych 
zmian przekazanie dalszej raty 
pożyczki w wysokości 100 tys. 
złotych. (E) 


Pod zielonym sukna 


ważna reforma czeka na za- 
lafwienie 


Na skutek interwencji przedsta- 
wicieli robotniczych w Z. O. F 
w Łodzi zwrócono się w ubie- 
giym roku jeszcze do dyrekcji w 
Warszawie z wnioskiem pilnym w 
sprawie umożliwienia zastępstwa 


13.VII — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


ś. Ta 


za LPA 
SE: = e ZZ 


IAW. wa ę part, 


BOGUMIŁ BRAUN 


właściciel i b. dyrektor 8-kl. gimnazjum humanistycznego męskiego 


W szale 


zazdrości 


zamordował siekierą brata 
Tragedja pod Zduńską Wolą 


Dwaj bracia Franciszek i An- 
toni Jóżwiakowie, synowie 'edne- 
go z gospodarzy wsi Piaski pod 
Zduńska Wolą, przed niespełna 
miesiącem poznali piękną Stani- 
sławę Kolińską, w której się o 
bydwaj zekochali, 

Dziewczyna rajwidoczniej sprzy 
jała młodszemu, to też starszy 
brat Franciszek znienawidził An- 
toniego i starał się go wszelkimi 
sposobami usunąć ze wsi, 

W dniu wczorajszym obydwaj 
bracia udali się do lasu, gdzie mie- 
li ściąć kilka chojaków, 

W czasie pracy Franciszek po- 
wziął piekielny plan usunięcia bri- 
ta- rywala: wykorzystał moment, 
gdy Antoni stał do niego odwró- 
cony tyłem i zadał mu straszny 
cios obuchem siekiery w głowę. 

Uderzony zachwisł się i "unął 
na ziemię bez jęku z roztrzaskaną 
czaszką, 


Morderca po dokonaniu tego 
ohydnego czynu, nasunął ‘eden z 
chojaków ra zamordow:nego. po- 
czem pobiegł pędem do ws', gdzie 
opowiedział sąsiadom į ojcu, iż 
Aatonieśo przyśniotło drzewo na 
śmierć, 

Sąsiedzi pobiegli na miejsce 
zbrodni, gdzie rzeczywiście znale- 
źli zwłoki Antoniego, przyśniecio- 
ne przez drzewo. 

Morderca w zdenerwowani: z3- 
pemaniał zniszczyć ślady *rwi na 
siekierze i to go zdradziło, 

Ch:oqi dowiedziawszy się, iż 
Antoni został zamordowany przez 
Fr nciszka, chcieli zlinczować 
braiobójcę, ledwo wójt i paru roz- 
ważniejszych gospodarzy zdołało 
go wyrwać z rąk rozwścieczoneśc: 
tumu, 

Pratcbójcę aresztowano? i pod 
silną eskortą odstawiono do wię- 
zienia w Zduńskiei Woli. -m- 


W bagnie demoralizacji 


16 letni uczeń z 
czy 


W ostatnich dniach Tomaszów 
zelektryzowany został wiadomo- 
ścią o dokonaniu gwałtu nad 6- 
cioletnią dziewczynką O. J, przez 
16-stoletniego M. K., ucznia gim- 
nazjum miejscowego. 

Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: 

Dziewczynka od niejakiego cza- 
su narzekała na bóle przed mat- 


B.|ką, która, nie domyślając się ni- 


czego złego, leczyła ją sposobem 
domowym. 

Ale przypadek 
sprawę. 


wyjaśnił całą 


gwałcił 6-letnią dziew- 


nke 
Przy opowiadaniu ohydnych 
szczegółów dziecko zeznało, iż 


Mietek czynił to niejednokrotnie, 

Na pytanie, dlaczego nie opo- 
wiedziała o tem w domu, odrze- 
kła, że Mietek nie kazał nic mó- 
wić, przyrzekając więcej zabawek. 


Matka o powyższem  zameldo- 
wała policji, 

Ucznia tego samego dnia aresz- 
towano. 

W policji tłomaczył się, że ©- 
statniego dnia był w stanie nie- 
trzeźwym, co mu się po raz pierw- 


córka, 


opatrzony Sakramentem. Komunji Św. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 12 lipca 1926 r., przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Prez, Narutowicza 59 (gmach gimnazjum) nastąpi w d. 14 lipca o g. 5 po poł. na stary cmentarz ewangelicki 
% do grobu rodzinnego. “Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów, uczniów i życzliwych pamięci zmarłego pogrążeni w głębokim smutku 


synowe, zięć i wnuki. 


synowie, 


Wiadomości sportowe 


—ojpo— 


Wyścigi Konne w Łodzi 


Po dwunastoletniej przerwie wy- 
wołanej wojną światową wyśc gi 
konne w Łodzi zostają wznowio- 
te w r.b, Roboty nad uporządko- 
waniem i przyprowadzeniem do 
należytego stanu torów į stajen w 
Rudzie Pabjanickiej, zostały ukoń 
czone dzięk: pomocy finansowej i 
fachowej udzielonej przez Tow. 
zachęty do hodowli koni w Pol- 
sce, Koszt robót inwestycyjnych 
wyniesie około 40,000 zł, przy- 
czem dodać należy, że tereny pod 
tor wyścigowy zostały zakupione 
w własność przez Tow, warszaw- 
skie, 


Program wyścigów, rozpoczy- 
nających się dnia 13 b, m, obej- 
muje osiem dni wyścigowych, po 
siedem gonitw dziennie, wyzna= 


czonych na dz. 18 20, 22, 25, 27, 
29 lipca i 1-go sierpnia. W nie- 
dziele 18-go i 25-go lipca i 1-go 
sierpnia zostamą uruchomione z 
Warszawy nadzwyczajne poc'ągi. 
Odjazd z Warszawy o g. 9 m, 15 
rano. 


Nagrody przeznaczono wyłącz- 
nie dla koni małej i średniej klasy. 

Z koni przeznaczonych do za- 
wodów duży odsetek wysyła 
Warszawa, również spodziewany 
jest napływ koni z torów prowin- 
cjonalnych, Ilość szermierzy prze: 
kroczy setkę, 

Spodziewać się należy, %e roz- 
wój wyścigów w Łodzi, które ma- 
ją tam wszelkie dane, postępować 
będzie szybkim krokiem, 


Samolotem dokoła Europy 
Fruwający czech w Warszawie 


dla bezrobotnych chorych, którzy 
nie mogą osobiście zgłosić się do 
kontroli i wypłaty, | 
Mimo półrocznego upływu ter- 
minu do dnia dzisiejszego tej spra- 
wy nie załatwiono. 
Czas już wreszcie zerwać z tem 


Kpt. pilot Stanowsky na iotnisku warszawskiem. 


Pewnego dnia dziewczynka, 
zrobiła uwagę o jakimś Mietku, 
co naprowadziło matkę dziecka 
na okropne podejrzenie, 

Poczęła więc córkę wypytywać. 
W krzyżowym ogniu pytań dziew- 
czynka opowiedziała, że Mietek 


szy zdarzyło, że jest oszołomiony 
odrabianiem lekcji, a wreszcie, że 
działał pod wpływem natoa W powietrznej drodze naokoło 
przeczytanej książki p. t. „Marjai Europy, odwiedził Warszawę ka- 
Magdalena" i pornograficznej lek-| pitan szt. gen. armji czechosło- 
tury. Krewni chłopca wydają mu| wackiej pilot Słanowsky, odby- 


po przez Marsylję, Madryt, 
Fez, Casablancę, Lizbonę, Lon- 
dyn, Rotterdam, Kopenhaśę, 
Sztokholm, Tallin i Kowno, skąd 


py 


do Polski. 


biurokratycznem  ślamazarstwem, 
by wypadki podobne do tych, któ- 
re opisał „Głos Polski* w nume- 


rze niedzielnym, nie miały miej-| 


sca. 


li 
LUNA 
KINO 
KABARET 


1000 
1000 


ludzi 
wychodzi 


z 
zachwytem 


LUNA 
Í 


li dla lalki do komórki, 


zwabiał ją paciorkami i gałsanka- 


Kasjer -- 


Od dłuższego już czasu krążyły 
po Radomsku pogłoski o naduży- 
ciach, popełnianych systematycz- 
nie przez głównego kasjera kole- 
jowego, Jana Widlickiego, Defrau- 
dacje te, jak się później podczas 
śledztwa okazało, Widlicki popeł- 
niał przeszło od roku, ukrywając 


i|je przez wykazywanie sald nie- 


odpowiadających rzeczywistości, 
Skłoniło to wreszcie władze kole- 
jowe do przeprowadzenia szcze- 


000 


Toi 


ZIELONKA OKRADZIONY. 

Nocy ubieziej jacyś nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Teofila Zie- 
lonki, Radwańska 53, skąd skradli cały 
szereg przedmiotów ogólnej wartości 
750 złotych, 


mi w toku. 


SZUSTAK WYPADŁ Z OKNA. 
W dniu wczorajszym wypadł z okna 


I piętra dwuletni Henio Szustak, Sikaw-=| chwyt dla kobiet, 
obcałowywał siarczyście, 


ska 25 i złamał sobie lewą noge. 


—0o0P 


świadectwo epileptyka. 
Narazie znajduje się w areszcie. 


defraudant 


popełnił samobójstwo 


gółowej rewizji w kasie kolejowej. 
Przeprowadzający rewizję kontro- 
ler wydziału  eksploatacyjnego 
Witt ustalił brak 17,200 zł. które 
zdefraudował Widlicki. Badany w 
tej sprawie przynał się on do po- 
pełnienia nadużyć, a skorzystaw- 
szy w chwilowej nieuwagi urzę- 
dników kolejowych i policyjnych, 
wyskoczył przez okno do ogrodu, 
gdzie wystrzałem rewolwerowym 
|w skroń pozbawił się życia. (El 


OWO 


Zawezwane  pozotowłe  przewiozło 
tałego Szustaka w stanie ciężkim da 
szpitala św. Józela. 


BARSZCZYK CAŁUJE KOBIETY, 


wający swój śmiały lot na apara- 
cie „Aeor Il". Kpt. Stanowsky, 
wyleciał z Pragi dn. 28 maja i 
przebył już pokaźny szmat Euro- 


przyfrunął Ze stolicy 
odleciał w dalszą podróż do Kor- 
stantynopola, 


M ZX MCZASRRODENAOSTATNYKORRIWEE EN a a a S ZRZ ALONA 
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Bragouia zdobywa mi-|Zawody drużyn robot- 


sfrzosiwo okręgu 


Zawody o mistrzostwo klasy A.|Reprzzenfacja robofn, 


Cracovia — Makabi 7:1 (2:0), 
Meczem tym zakończyła Craco- 
via rozgrywki o mistrzostwo o- 
kręgu, zdobywzjąc wszystkie pun- 
kty i tytuł mistrza okręgu krakow 
skiego. 
WSETOEWIEZZZ WERKA REKE A ZA 


Niestety zjawił się ni stąd ni zowąd 
posterunkowy, chwycił pana Barszczy» 
ka za kołnierz i... „wylał* go do komi- 
sarjatu. 


PAN HENIO NA LATARNI, 
Pan Henio Opatowski, Składowa 31, 
9 mało co mie stał się wielkim konku- 


Jest barszczyk z uszkami i bez, czer-|rentem gazowni, wlazł bowiem w dniu 
Dochodzenie za zbiegłymi złoczyńca-| "ONY i biały, jest też i Barszczyk z| wczorajszym po pijanemu na latarnię 


wąsami, 

na 56, 
Pan Barszczyk urżnął się wczoraj 

jak szewc, i wpadł w tak wielki 


a w dodatku Leonard, Głów-, gazową, 


twierdząc, iż człowiek pijany 
potrafi jaśniej świecić, aniżeli łatarnia, 
Jednemu z posterunkowych nie podo- 


za-|bało się wcale takie „oświetlenie wi- 
że każdą napotkaną| cy i „zgasił“ pana Henia długim proto- 


kułeme 


niczych w Wiedniu 


Polski 
bije reprezent. Aufrji 4:1 (2:0) 


Podczas odbywających się we 
W:edniu zawodów robotniczych 
Robotnicza Reprezentacja Polski, 
złożona z graczy Skry, Widzewa 
i Legji krakowskiej, zwyciężyła 
Robotniczą Reprezentację Austrji 
w doskonałym stosunku 4:1 (2:0). 
Bramki zdobyl: Pieck (Widzew) 
2, Błazałek II i Sącz I. 


Mecz pomiędzy  Reprezentacją 
Czechosłowacji i Polski zakończył 
się zwycięstwem czechów nad am 
bitną lecz zmęczoną już meczem 
poprzednim Reprez. Polski 4:1 
(3:1), Bramkę dla Polsk: zdobył 
Filip (Widzew). Ło sagi 
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GŁOS POLSKI” 
Lódź 
15 lipca 1926 r. 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
13 lipca 1946r. 


GAZETA HANDLOWA 


Walka przemysłu o rynki zbytu| Trust amerykański 


RZ c A dla interwencji zagranicznej 
Eksport l lego Znaczenie w produkcji „The New York „Times” sc złoty Co. i M. dla pa- 
Organizacja handlu zewnętrznego u nas i zagranicą 


upoważnił do rozpoczęcia dzia- 


si, że zarząd rezerwy federalnej|pierów handlu zagranicznego (The 
RODUKCJA NARZĘDZI 
ŚMIERCI 


Wielka wojna europejski, Wcią- 


$nęła w swe miażdżące tryby bez- 


vośrednio, lub pośredno wszyst- 
wię kraje cywilizowane ; uprzemy 
slowione: bezpośrednio kombatan 


tów, pośrednio neutralnych, pra-|' 


cujących dla zaspokojenia potrzeb 
stron wojujących. Przez k'lka lat 


produkowano przeważnie narzę- 
dz a śmierci i zniszczenia — czyli 
okres wojny, w Europie nietylko 
przerwał kapitalizację, t. j. nara- 


stania przewyżki produkcji 


bonsumcją, ale znaczna część tak, 


zw. kapitałów rzeczowych, budo- 
wli, urządzeń i t, p. uległa znisz- 
czeniu; okres powojennej inflacji 
dokonał zniszczenia 1 znacznej 
części kapitału obrotowego. Ko- 
nieczność utrzymywania  zastę- 
pów inwalidów wojennych, wzmoa- 
żone wymagania budżetowe, skró 
cony Czas pracy oraz urządzenia 
socjalne, wynikające z ideologji 
przedwojennej, a nie liczące 
ze zmienionymi warunkami zamoż 
nesci i produkcji — utrudniają od- 
budowę zniszczonych kapitałów. 
Zubożałą Europę trapi bezrobo- 
ce; ciasnota rynków  wewnętrz- 
nych nie zezwala na zwiększenie 
produkcji. Wszystkie mniej wię- 
cej kraje uprzemysłowione widzą 
ratunek w rynkach światowych. 


RATUNEK W EKSPORCIE 

_ 1 JEGO PRZESZKODY, 

Eksport dopięro dałby możność 
rozwinięcia produkcji na wielką 
skalę a przez to, dając możność 
wyzyskania najdoskonalszych u- 
rządzeń technicznych, uczyn' łby 
ją tańszą, zaś dochody, pochodzą- 
ce z wywozu, zezwoliłyby na od- 
budowę kapitału krajowego: 

Tu jednak wyrosła nowa trud- 
ność: kraje egzotyczne, będące do 
tychczas rynkiem zbytu dlą euro- 
pejskiej produkcji przemysłowej, 
pozbawione przez czas trwania 
wojny dostaw z Europy, zapocząt 
kowały swój własny przemysł i 
dziś chronią go cłami į utrudniają 
import europejski, Dotyczy to w 
pierwszej linji przemysłu tekstyl- 
nego — ale i w innych gałęziach 
przemysłu konkurencja dziś jest 
znacznie trudniejsza, 

Stany Zjednoczone, które naj- 
krócej ponosiły koszty wojny, a 
zniszczenia powojennego nie za- 
znały wcale — poszły w kierunku 
rozszerzania rynku wewnętrzne- 
go; tani kapitał, umożliwiający za 
prowadzenie kosztownych inwe- 
stycji technicznych oraz doskona- 
ła organizacja. zwiększająca tak 
dalece wydajność pracy, że pomi- 
mo wysokości płac, o jakich nawet 
marzyć nie może robotnik ewropej 
ski, koszty robocizny wypadają 
taniej, aniżeli u nas przy głodo- 
wych płacach — umożliwily tanią 
produkcję masową, a dobrobyt 
warstw, żyjących z pracy, rozsze- 
rzył kręgi konsumentów tak da- 
lece. że obecnie przeszło 70 proc, 
produkcji przemysłowej znajduje 
zbyt na rynku wewnętrznym, 
Produkcja ta jest tak duża, że i te 
niespełna 30 proc., jakie Stany 
Zjednoczone wywożą, stanowi dla 
Europy niebezpieczna konkuren- 
cję na rynkach światowych. 

PRZYSTOSOWANIE SIE DO 

ZMIANY STOSUNKÓW. 

Pewien przemysłowiec polski 

twierdzi, że bynajmniej nie niepo- 


nadłwięc przed sobą znacznie trudniej 


się wszystkie państwa zajęły się two- 


4 na 


A, nie oznacza upadku dla kraju 
B., który go dotychczas zaopatry- 
wał — tylko kraj B, musi umieć 
w porę zauważyć rodzące się no- 
we potrzeby i przystosować 
nich swą produkcję — a im bar- 
dziej wzrośnie produkcja w kraju 
A. tem więcej wywieźć doń moż- 
na — pod warunkiem dogadzania 
gustom i wciąż rosnącym potrze- 
bom. 
TRUDNE ZADANIA PRZEMY- 
SŁU, 
Przemysłowiec dzisiejszy ma 
sze zadanie, anżeli w stabilizowa 
nych stosunkach przedwojennych 
Ażeby móc eksportować na jakiś 
rynek, musí mieć ciagłe i dokład- 
ne informacje: o gustach i stopniu 
zamożności danej ludności, jej ten 
dencjach rozwojowych, sile kon- 
kurentów i t. p. Takiej ciągłej czuj 
ności ; dokładności informacji, nie 
może już podcłać pojedyńczy prze 
słowiec; dlatego to po wojnie 


rzeniem specjalnych organizacji w 
celu popierania handlu zewnętrz- 
nego, wyszukiwania rynków zby- 
tu dla produkcji przemysłowej o0- 
raz źródeł tanich surowców, | 

Opierając się na dokładnych í 
szczegółowych informacjach. prze 
mys? może planowo  dostosowy- 
wać produkcję do potrzeb rynków 
światowych; zawieranie korzyst- 
nych traktatów handlowych rów= 
nież możliwem jest dopiero przy 
dobrze rozwiniętej służbie infor- 
mecyjnef. 


ORGANIZACJE DLA POPIERA- 
NIA HANDLU Z PARZE 
s GO. 

Umiejętnie i celowo prowadzo- 
propaganda -i -uświadamianie 
ster gospodarczych o możliwości 
i tendencjach rozwojowych, pobu- 
dza zainteresowanie kapitału i po 
dukcji w pożądanym kierunku; 
dla nowopowstających gałęzi pro- 
dukcji, uznanych za pożytecznne 
dla uniezależnienia innych działań 
życia gospodarczego (jak np. prze 
mys? chemiczny ostatnio kau- 
czuk) oraz dla dobrobytu społecz- 
nego, państwo udziela poparcia w 
postaci stosowania t. zw, wycho- 
wawczej protekcji celnej, lub ulg 
podatkowych į t. p, Duży nacisk 
przy tem kładzie się na ciągłe u- 
świadamianie sobie zależności jed 
nych gałęzi produkcji od drugich, 
t. zw. „Kayindustry”. 

Projektowany w Polsce instytut 
eksportowy, ze względu na Osz- 
czędności budżetowe uległ zwło- 
ce, Tymczasem więc. współdziała 
nie rządu w popieraniu handlu za- 
granicznego, ogranicza się do 89 
urzędów konsularnych, z czego 62 
ełstowych i 27 honorowych. 

Do pewnego stopnia zastępują 
w tem u nas państwo ale w bar- 
dzo skromnym zakres'e, targi (Po- 
znań i Lwów) oraz istniejące w 
Wielkopolsce i Małopolsce — t: 
zw. izby handlowe, Jest to jednak 
krópla w morzu tego. co rależy w 
tej dziedzinie uczynić. 


RZAD OBECNY WOBEC WY- 
MOGÓW CHWILI. 

Rząd obecny zrywa z metodą 
wymagania od wszystkch obywa 
teli polsk'ch ascezy i wyrzeczenia. 
Min. Kwiatkowski wielokrotnie 
zaznaczał, iż za cel działalności 
swego resortu uważa podniesienie 
drhrobytu społecznego. Ostatnio, 


koi go rozwój przemysłu w kra-;wobec przedstawicieli prasy Za- 


jsch, które dotychczas były tylko | śranicznej, 


wypowiedział się já- 


rynk em zbytu dla przemysłu eu-jki: zwolennik idei solidaryzmu eu- 


ropejskiego, albowiem rozwój prze 
mysłu oznacza wzrost zamożno- 
ści danego kraju — wrar z zamoż- 
nością zaś, rozwijają się i potrze- 
by ludzkie, Będziemy wiec może 
wywozić inne towary — ale nie 
mniej, Tak np, Chiny, które daw- 
niej sprowadzały towary tekstyl- 
ne, a jadły pałeczkami drewnisna- 
mi — obecnie ograniczają dowóz 
produkcji włókienniczej — ale za 
to zrobiły duże zamówienia na 
platerowane zastawy stołowe... 
Potrzeby ludzkie są n'eograniczo- 
ne drzeba tylkó umieć 
trafić dò nich ; zaspakajać coraz 
sowe. Rozwój przemysłu w kraju 


ropejskiego i szczerej współpracy 
w odbudowie dobrobytu, W tym 
celu i ch ńskie mury. tamujące 
handel zagraniczny, ulegną z cza- 
sera rozbiórce; zakończenie woj- 
ny celnej z Niemcami pozwoli ze- 
rwać z systemem prohibicji. Uła- 
twien'a tranzytu przez Polskę, po- 
wolą bilans płatniczy opierać nie 
tak wyłącznie na bilansie handlo- 
wym — a zatem usuną najważniej 
szą przeszkodę w rozwoju wymia- 
ny. Rozwój funkcji — coraz silniej 
wpływać bedzie ; na wytworzenie 
organu ulatwisiącego planowość i 
celowość handlu zagranicznego. 
W celu pokazania iakie w in- 


P 


schaft und Seeverkehr" 


w Hamburgu: 


dienst", 
własnych wydawnictw, 


nych państwach istnieją organiza- 
cje, zajmujące się i opiekujące han 
dlem zagranicznym poniżej po- 
krótce podamy kilka szczegółów o 


najważniejszych instytucjach z tej 


dziedziny w największych krajach 


przemysłowych. 


RZESZA NIEMIECKA. 

W Niemczech już i przed wojną 
istniał _ „Instytut für Weltwirt- 
w Kolo- 
nji, który rozwinął się około 1911 
roku z jednego z działów semina- 
rjum nauki o państwie w uniwer- 
sytecie tamtejszym; obecnie mpo* 
łączył się z pokrewną instytucją 
„Weltwirtschafts- 
archiw” — służąc celom nauko- 
wym. Prócz tego istniały prywat- 
ne przedsiębiorstwa. dostarczają- 


ce informacji gospodarczych, z kt.! 
najważniejsze 
Ueberseedienst g, m. b. H." 


było „Deutscher 


1922 r. zjednoczono „Uebersee- 


dienst" z pokrewne cele mającym 
departamentem handlu zegranicz- 
nego przy min. spraw 


zewnętrz- 
nych; nowa instytucja otrzymała 
nazwę „Deutscher Wirtschafts- 
Prócz mnóstwa cennych 
dla przy- 
śpieszenia pracy informacyjnej, u- 
żywa się nietylko poczty, telegra- 
fu farny ale nawet zoatatów 
radjowych, zorganizowanyc. 
przez: Eiklietgt fir amtliche u. 
rivate Handełsnachrichten. G. m. 
R. H.” Służba informacyjna znaj- 
duje się, nominalnie przynajmniej, 
w rękach przedsiębiorstwa pry- 
watnego. co jej daje większą swo- 
bodę ruchów; a otrzymując infor- 
macje również od konsulów i in- 
nych placówek rządowych jest 
odpowiednio inspirowana. 


W ANGLJI i FRANCJI 

W Anglii departament handlu 
zamorskiego, najważniejszy z de- 
partamentów min, handlu, po- 
wstał z połączenia odpowiednich 
departamentów min, spraw zagra- 
nicznych oraz min, handlu, kieru- 
nek nadaje mu sekretarz parla- 
mentarny min. spraw zagranicz- 
nych, oraz rada, złożona z przed- 
stawicieli obu ministerjów, Komi- 
tet doradczy, złożony z przedsta- 
wicieli handlu, informuje o potrze 
bach sfer gospodarczych. 

We Francji w min. przem. i 
hendlu istnieje departament eks- 
pansji ekonomicznej i kredytowej 
min. przem, i handlu, Departamen 
towi temu podlegają 2 instancje: 
Banque Nationale du Commerce 
Exterieur, W tej ostatniej insty- 
tucji. obok dyrektora, jest specjal- 
na rada administracyjna, składają 
ca się z 19 członków: 2 wyzna- 
czonych przez senat, 2 przez izbę 
poselską prezydent izby handlo- 
wej w Paryżu, 4 członków, dele- 
gowanych przez wszystkie pozo- 
stałe izby handlowe, oraz 10 
członków, mianowanych przez 
min. handlu, Agentów handlo- 
wych, a w ważniejszych miejsco= 
wościach, urzędy handlowe. mia- 
nuje min. przem, i handlu w poro- 
zumieniu z min. spraw zagranicz- 
nych, Ważną rolę również odgry- 
wają izby handlowe francusko-za- 
graniczne, oraz francuscy honoro- 
wi radcowie handlu zewnętrzne- 
go: 

NA DRUGIEJ PóŁKULI, 

W Stanach Zjednoczonych Am. 
P. w min. handlu istnieje , Buro of 
Foreign and Domestic Commer- 
ce", które, prócz raportów kón- 
sularnych, korzysta z_ raportów 
własnych attaches handiewych, a- 
gentów i komisarzy. Kiedy wyła- 
niają się jakieś poszczególne waż- 
ne zagadnienia, departament wy- 
syła specjalnych agentów dla do- 
kladnego zbadania kwestji. Dzia- 
łalność państwową dopełniają ør- 
ganizacje prywatne, związki, tru- 
sty i t. p, które na własną rękę 
zorganizowały znakomitą sieć pro 
pagandowo-informacyjną. Np. ¿Na 
tional Association of the Indu- 
stries' posiada kilkuset korespon- 
dentów we wsżystkich częściach 
świata, badających możliwości 
eksportowo-importowe, przesyła” 
jących dokładne informację, 


wyjzerwy miastom, bankom rolnym 


Foreign Trade Securities Compa- 
ny). Do zarządu trustu wchodzi— 
znany z wielu tranzakcji między 
Polską a Ameryką — Paul Klo 
stock jako prezydent Arthur D. 
Mendes jako Vice-prezydent i 
skarbnik oraz Edward Frozde in- 
ko v'ceprezydent i sekretarz W 
charakterze dyrektorów są tzyn- 
ni: James T. Monahan, F, J. Lis- 
man, Alfred O, Corbin, Julian Ge' 
rard Jeremiah W. Jenks i Karol 
A Marslhail. 

W chwi) rozpoczęcia działalno 
ści trust usiilii swój prograna w 
deklaracji następującej: „Działa: 
ność trustu jest oznaką nowej ery 
w fnansowsmu przez Amesykę 
zagranicy, pcnieważ jest to zicr- 
wsz orgrnizacja stworzona Wy- 
łącznie w elu podaży mniejszych 
bezpośracn.ch i  długotermino- 
wych kredytów, Trust przychodzi 
z pomocą również przemysowi 
amerykańskiemu w razie depre- 
sji z powolu ułatwień finansowa: 
nią krahin długoterminowego, 
Zgłoszenia o kredyt w sum e od 6 
1 pół do 7 milj. dolarów już zosta: 
ły otrzymare z Europy”. 

Utworzenie nowego trustu złe 
sługuje na większą uwagę z tego 
powodu, że jest to instytucja 
stworzona pod nadzorem zarzą- 
dów rezerwy federalnej, t. j, orga- 
nizacji banków emisyjnych nowa 
instytucja jest więc wyrazem O- 
ji oficjalnej, że należy śpieszyć 

urop'e w dalszym ciągu i w lep* 
szej formie z pomocą kredytową. 
Niewątpliwie na ten kierunek po- 
lityki każe wpłynął blans 
wstaje przez podaż 20 tysięcy ak-|handlowy Ameryki, którego ak- 
cji po 100 dol. al pari, lansowa- 


tywność staje pod coraz więke 
nych po kursie 110 dol, przez F.J. 
—o0 


łalności Pierwszy Federalny 
Trust dla inwestycji zagranicz- 
nych. 

(First Federal Foreign Invest- 
ment Trust), Trust został zorga- 
nizowany na mocy sekcji 25 usta- 
wy o rezerwie federalnej i ma 
na celu pomoc kredytową dla 
przedsiębiorstw zagranicznych. 
W szczególności polem działania 
trustu jest udzielanie kredytu dla 
miast, banków rolnych, przedsię- 
biorstw publicznych i innych or- 
ganizacji przemysłowych na o= 
kres przekraczający współczesną 
praktykę banków handlowych, a 
w wysokości nie nadającej się do 
subskrybcji publicznej, Zgodnie z 
ustawą o rezerwie federalnej 
trust może: 1) udzielać ze swych 
funduszów zakładowych pożyczek 
aprobowanym przez zarząd re- 


przedsiębiorstwom publicznym i 
innym organizacjom  przemysło* 
wym w wysokości nie przekracza 
jącej 10 proc. kapitału zakłado- 
wego na rzecz jednego dłużnika, 
2) wydawać i sprzedawać obliga- 
cje dłużne, w wysokości nie prze- 
kraczającej 10-krotnie kapitału 
zakładowego, przyczem obligacje 
są bezpośredniemi zobowiązania- 
mi trustu, 3) przyjmować depozy- 
ty będące wynikiem tranzakcji 
trustu 4) zakładać agencje i mia- 
nować kerespondentów  zagrani- 
cą, 5) angażować się w inne tran- 
zakcje na mocy upoważnienia za- 
rządu rezerwy federalnej, 
Kapitał zakładowy trustu po- 


szym znakiem zapytania. 


Cisza na rynku walut 


Kurs dolara bez zmiany 


Na walut obcych w dal- całego dnia kurs wynosił 9,2% w 
szym ciągu sytuacja pozostaje nie- płaceniu, 9,31 w oddawaniu, przy 
zmieniona, minimalnej ilości zawartych tran: 

Oficjalny kurs dolara na giełdzie |zakcji. Również z Warszawy do- 
warszawskiej w  dniu| noszą o niezwykłej ciszy na rynku 


wczorajszym nadal 9,20 (czeki) i| prywatnym, 
9,15 (dolary efektywne), Zapotrze- wodem spokojnej tendencji 
bowanie banków  dewizowych,| dla dolara jest fakt, iż różnica 


które jest ostatnio dość znaczne i 
wynosi dziennie około 300 tysię- 
cy dolarów, zostało w całości za- 
spokojone. 

W obrotach  pozagiełdowych 
panuje cisza, Na prywatnym ryn-|ciąśu za dolara zł. 9,15 przy brar 
ku walut obcych w Łodzi w ciągu! ku oddawców. (rz) 

PT, i, 


Rynek pieniężny 
Warszawska gielda OrZĘdOWA: Syndykat Rolniczy 0.85 


Haberbusch 5.15—5,25 
WARSZAWA, 12 lipca (Pat). Na Spirytus 1.20. 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa) 


nie Pyły naśtępojące Notowanla złotego, 
W dniu 12 lipca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


między ceną dolara w płaceniu, s 
ceną w żądaniu wynosi w War- 
szawie wszystkiego pół grosze 
(9,29 i pół — 9,30). 

Bank Polski ofiaruje w dalszym 


Dolary 9.15 
Holandja 370.80 


Belgja 20.725 
Londyn 44,845 Berlin. 4527—4573 
N. York 9.20 wyp? na Warszawę 45.25 —45 47 
Paryż 23.70 Katowice pike 5 
a art" Gdansk 5815-5027 
iedeń wypł. na Warszawę £6,03-56,17 
Włochy 31.40 Wiedeń "7705-7555 
Pożyczka dolarowa 66.00 lain zet mi mt > 489] 
Pożyczka konwersyjna 35.50 Praga 572, = 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 


Urzędowa giełda qdańska, 


GDANSK, 12-4o lipca — (Pat) 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdańa 
skiej notowano w giidenach gdańskich" 


100 złotych polsk, Z6,13—56,27 
100 mk. Rzeszy 125 546-123,854 
czek na Londyn 25,175 
Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 56.05-=06. 17 
Berlin 125,07 1— 125,579 


Notowania pietdowe w Paryżu. 


Gietda akciowa 


Bank Polski 6500 — 66.25 
Bank Zachodni 0.80 

Elektr, Dąbrów, 12.00 

Siła i Światło 0.19—0.17—0.18 
Chodorów 4.00 

Częstocice 0.70—0.71—0,68 
Gosławice 1,30 

Cukier 1,90—1.85—1,95 


Łazy 0.10 

Wysoka 2.30 , PARYZ, 12 lipca (Pat) Zam 
Węgiel 45.50—48,00 knięcie gieldy 

Nobel 1.55 — 1.60 Londyn 195,25 
Cegielski 5.50 N, Jork 39.87 
Lilpop 062—0.60—0.6! Włoch 152,50 
Ursuś 0.55—0,65 ŻAL 83,05 
Zawiercie 6.25 Hiszpanja 624.50 
Żyrardów 8” Holandja 1546— 
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13.VII — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Wielki 2: godz.program! 


SUPERFILM WŁOSKIEJ PRODUKCJI 


nagrodzony na wy Stawie filmowej 
1325-26 ROKU 


w Mediolanie złotym medalem 


„ „Płomienna Kawalkada” 


Monumentalny dramat w 10 aktach, reżyserji Carmine 
GALLONE, który za arcydzieło to został odznaczony 
wielka wstędą komaudorskiej korony włoskiej. 


W roli głównej: nasa S MARA GALLON 


rodaczka, warszawianka N E 


$? PONADTO! Gościnne wysigny artystów scen warszawskich! è WIELRA SENSACJA! 

p Trio taneczne, artyści baletu ro- 

W. 1) Rorena Gaston syjskiego — oka: 2) Bajka | 3) Rorena Gaston — duet taneczny. 

A e _ bezkonkurencyjn 
4) Miecz. Dobrowolski ik 


wschodnia b) Shimmy futuryst. 
humorysta polski 
Łodzi wykona: a) „Się boję“ z repertuaru St. Radolda. b) „Obrazy 


A li Ci l znakomita śpiewaczka ope- 
2) Amelja Cielecka 1 
kina „Luna“ na ulicy Przejazd”. c) Co ona chce--nawet w Łodzi. 


ŻYWY 


rowa i wykonawczyni pieśni 
r nastrojowych — odśpiewa: 
a) Słodycz miłości, b) „Smiech* z repertuaru Putti, c) Piosenka 
„Molly“ z repertuaru St. Ratolda. 
Początek przedstawień o g. 6, ost. o 10 w. —Passepartouł i bilety ulg. nieważne.—Orkiestra pod kier. p. S. Bajgelmana 
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EP ZSTORSNE 07 DRE WEBCE — Pe dł — za c ~= = - RY 7 
BEBE DANIELS i TOM MOORE „Gdy miłość kończy się” 


Nad program humoru i śmiechu „MAMIN SYNER”. = = 
Bronisław Bronowski najznakomitszy polski satyryk humorysta Felicja Felińska 


oraz primadonna opery w Zagrzebiu — 
Zarząd Spółki Akcyjnej 


„Przemysł Wełniany $. Barciúski i S-ka" 


DZ, 


Ponadto część 
artystyczna 


— Dziś 0 


tśniewająca premjera! 
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akcjonarjuszów Spółki z następującym porządkiem dziennym. 

1) Sprawozdanie Zarządu Spójki za rok operacyjny 
1924125. — m 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

5) Podział zysków z roku operacyjnego 192425. 

4) Wybćr członków Zarządu w miejsce ustępującyc! 
oraz wybór członków Komisji Rewizyjnej. 


AMERYKAŃSKA 


I N ýk p 5 £ Ś 2-7 
S P ) Uzupełnienie par. 15 Statutu Spółki, 
RE ÓG | „plz = 6) -*Wnioski Akcjonarjtszów. 
8 u — Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zdro 


madzeniu, powinni przynajmniej na 4 dni przed terminem 
zebrania złożyć wbiurze Zarządu akcje albo świadectwa 
depozytowe lub zastawowew myśl par, 25 Statutu Spółki 
W razie nie dojścia do skutku Zebrania w powyższym 
terminie, odbędzie się Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
dnia 14 sierppią r. b. w tymże lokalu o godz. Il-ej I będzie 
prawomocne w myśl statúiů bez względu na liczbę obec- 
nych akcjonarjuszów i reprezentantów akcji. A 
Łódź, dnia 10 lipca 1946 r. 5755-1 


PRZEZ AKWIZYCJE, OGŁO/ZEŃ 


FUCHSA 


| Ogłoszenia = 
| 


ODŚWIEZA:UZDRAWIA NOGI 
USUWA BOLE; ODCISKI NATYCHMIAST 
` Jedyny idealny srodek kosmetyczny szeroko rozpowszechniony za: 
granicą, usuwa radykalnie najbardziej zastarzałe ODCISKI 
Wszelkiego rodzaji STWARDNIENIA SKORY 
I $SPYCHLIZNĘ Wystarczy uziąśćjedną kąpiel z solą 
SANITAS" a spuchlizna odciski natychmiast bez bolu schodzą 
piźykie PIECZENIE NOG ustępuje. Chroniczne imęczące bóle us- 


Z 


T 


do gazet mitjscowych, jakoteż do NY s SQ el 
; > s > pes uar TS p WA” WEN oa 
wszystkich pism ukazujących się 


Zarząd ke. Tow. Przemysłoweg 


„MARKUS KOHN“ 


AIAG 


na calym obszarze Polski 
przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 


S. FUCHS'a 


wor 3 
or O IE 


ZEWEĘ ZYNYFYEEREZJA: 


w Łodzi 

tają natychmiast. Amerykańska kosmetyczna SOL DO NOG “SA: Piotrkowska 50. Tel. 21.36 ||75339715 niniejsze że 

NITAS: zapobiega odparzaniu się, OB CIERANIU i POCE: a e E =" Zwyczajne w alne 
M A/U NOG rusuwa niemiłą won potu. Amerykańska kosme: | a ARCE ZĘ i ; 
$ pycezna SOl DO NOG "SANITAS"jest preparat złożony według $ POSZUKUJEMY Ląrom adzenie Akej onarjusSzaw 
8 wszelkich wymagan hygieny nie zawierający żadnych szkodli: % P RZ a I S | 0 RG y R AP ne podał 
s wych PO Kąpiele donog Amerykariską pA ech Gd LU De *Zarządł y Łodzi przy ul, Łąkowej N 5 z nastę: 
M azmacniają mięśnie I $cięgna nog, czyniąc je odpornymi izdot: do szlafnowania stawu fabrycznego, | PIJ9%y" porządkiem dziennym: 
8 mymidonajdłuższych marszów bez względu na obcisłe lub ciasne "PRZ J BR A: a a z, I. Wybór przewodniczącego. F 
5 ; es x A zef Richter, sp. akc. 2. Sprawozdanie Zarządu, zatwierdzenie bilansu ne 
W obuwie. Paczka Amerykariskiej soli do nog "SANITAS" kosztuje 3694—5 ul. ks. Ign. Skorupki 19 rok operacyjny 1925, s R M = 
$ > ; b G + ISM. i z lobó ustę 
3 ARE pare sowy rskładach WORA SARNÓW RER kami R Sargai na mioj Steri 
s / Wystrzegać się bezwartosciowych nasladownictw. Każda 5 Wnioski Zarządu. R A 
$ paczka soli donog Sanitas zaopatrzona jest marką fabryczną "LEN" p OKO A | U W razie niedojścia do skutku Zwyczajnego Walnego 


Zgromadzenia w ej wskazanym terminie, zebranie to od» 
będzie się w BE powtórnym w dniu 7 sierpnia 1926 r 
o godz. 5-ej po poł w tymże lokalu z tym samym porząd= 
kiem dzienn ym. Uchwały tego zebrania prawomone będą 
bez względu na liczbę przedstawionych akcji. 562— | 


ý wę M = F 


słonecznego, nieumeb'owanego, wejście 
ze schodów (pożądany wprost od gos- 
podarza) 


Przedstawiciel na Polskę: 


JOZEF GROSSMAN > Podr 
Warszawa: Chmielna 49 poszukuje samotna osoba 
Cena od 50—40 zł, miesięcznie. Oterty 
KA. Z POENANEĆ ŁO ORZEC GK pod „Ciepły* do administracji pisma 


USER ZA BETA PEI F BECKY 


groszy za wyraz, 
liczy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


PRIPP CAE UPTYNOAKIRO TELE ORDY AO OZETROZZZZO ZOZ 
SPRZEDAM 

kilka beczek kiszonych ogórków, Pabia- 

mice, ul, Świętojańska 8. 3738—3-k 


SYPIALNIA 


zupełnie nowa okazyjnie do sprzedania. 


Zielona 42, m, 39, od 2 — 4 po pał. 


3151—2-K 


z aa o 


SPECJALISTKA 
zajmie się niedorozwiniętem, anormal- 
nem, pedagogicznie cofniętem dzieckiem. 
Zgłoszenia do „Głosu“ pod „Pedagogika 
specjalna”. 3754—1-d 


<. LTTE ATRO 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


| DONIESIENIA ROZM. | 


Redaktor i wydawca: Marceli Sache 


"4 = 
RA ZJ 


NÓŻ 
+ A PYT TWRZĘT 


PRZYBŁĄKAŁA SIĘ 
koza czarna odebrać można za zwro- 
tem kosztów. Ul, Grodzieńska nr. 34. 
3164—1-1 C 


; 3 z 

| LOKALE ŁMIESZKANIA, 

Y OROEN PRA O PSETO 
2 POKOJE 

na II piętrze, z osobnem wejściem i ko- 

rytarzem od zaraz na biuro do wynaję- 

cia. Moniuszki 5, 3559—1-m 


DO WYNAJĘCIA 
suteryna, dowiedzieć się można u do- 
zorcy, Piotrkowska 62. 3765—1-m 


MŁODY CZŁOWIEK, 
lat 30. izraelita. biuralista. szuka poko- 
ju umeblowanego z niekrępującem wej- 
ście i wygodami. Oferty pod „Vivere“ 
do, „Głosu. 


3766—]-in f nia" 


3858—3 


SZENIA DROBN 


MĘŻCZYZNA 


lat 30, inteligentny, izraelita, poszuku- 
je pokoju umeblowanego u osoby .przy= 
zwołtej bez różnicy wyznania z utrzy= 
maniem całodziennem lub bez. Oferty 
pod „Pokój“ do „Głosu“. 3763—1-m 


PoKóJ UMEBLOWANY 


ze światłem celektrycznem i oddziełnemę 


wejściem oddam samotnemu panu. Gu- 
bernatorska 30, m. 26. 3768—1-m 


fiwreResy HANDLOWEJ 


SPŚLNICZKI 


chrześcijlańki z kapit. do 800 zł. poszu- 


kuję zaraz do kawiarni - bufetu, ul. 
Piotrkowska. Zgłoszenia pod .Kawiar- 
„Głosu, 


do adm. 


3755J3-h 4 Łodzi. 
COSM S "EM NIL IS A A IT N EEE Y | 0020 SE 


5257—5 


R 292) 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 


PECH 


bez wzgędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zl, 50 groszy. 
SPISKU: > E 
SKLEP BENKE EMIL 
Gdstapię zaraz. Gdańska 76, tilja, zgubił książeczkę z kasy chorych w 
$ 3765—1-h | Łodzi. 3756—1-Z 


ZAGUO, DOKUMENTY 


MELLER NISEN 

zgubił kwit kaucyiny, wydany z elek- 

trowni miejskiej 18-g0 marca 1924 r, 
3755—1-Z 

KOPER JAN 

zzubił dowód osobisty, wydany w Ło- 

dzi oraz książeczkę wojskową, wydaną 

z P, K, U. w Łodzi. 3562—3-2 


LEŚKIEWICZ KAROL 


książeczkę z kasy chorych w 
3764—3-Z 


zgubił 


W drukarni „Głosu 


M | zgubił 


GRZELAK FRANCISZEK 
książeczkę z kasy chorych w 
Łodzi. 3560-—1 


| « GIEGDA PRACY :: 


| EIT TYPE ZEK DIEC LOW WIE BORY NOR 


DO HAFTU 
ręcznego przyjmuję suknie, bieliznę, me- 
|reżki, filet na story, Margulies, Kiliń- 
skiego 46, I p., front. 35585— 


POTRZEBNA 
pianistka od zaraz, Kilińskiego 121, w 
piwiarni. 3561—1 


Palskiesa* Piotrkowska 86. 


